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Drugi dzień pobytu 
delegacji rumuńskiej

Środa była drugim dniem 
przyjacielskiej, oficjalnej wi­
zyty składanej w Polsce przez 
delegację partyjno- państw ową 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii pod przewodnictwem se 
kretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, 
prezydenta Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii — Nicolae 
Ceausescu.

W tym dniu kontynuowane 
były w Warszawie rozmowy 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka z sekretarzem gene 
ralnym RPK, prezydentem 
SER — Nicolae Ceausescu.

Głównym ich tematem były 
zagadnienia rozwoju wszech­
stronnych stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Socjalistyczną Republiką 
Rumunii. Szeroko omówiono 
kierunki i perspektywy dalsze 
go rozszerzenia współpracy go 
spodarczej i naukowo-technicz 
nej, zwłaszcza kooperacji i 
specjalizacji produkcji. Kon­
tynuowano także, zapoczątko­
waną w dniu 17 bm., wymia­
nę poglądów na aktualne pro­
blemy międzynarodowe.

Rozmowa przebiegła w ser­
decznej atmosferze.

W środę część delegacji ru­
muńskiej z członkiem Politycz 
nego Komitetu Wykonawcze­
go KC RPK, premierem rządu 
SRR — Manea Manescu prze 
bywała na Wybrzeżu Gdań­
skim. Gościom towarzyszył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz o- 
raz zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, wicepre 
mier — Tadeusz Wrzaszczyk i 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard- Frelek. Wraz z M. Ma­
nescu na Wybrzeże Gdańskie 
przybyli: członek Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, wicepremier i minister 
handlu wewnętrznego — Janos 
Fazekasz, członek Polityczne­
go Komitetu Wykonawczego, 
sekretarz KC RPK — Dumi- 
tru Popescu i członek KC 
RPK, minister przemysłu bu­
dowy maszyn — loan Avram.

Na odświętnie udekorowa­
nym flagami rumuńskimi i poi 
skimi lotnisku w Rębiechowie 
gości powitali gospodarze wo­
jewództwa gdańskiego — I sa

Poznań, czwartek 19 maja 1977

Na zdjęciu: rumuńscy goście w 
Stoczni im. Kcmuny Paryskiej w

Gdyni.
CAF — fot. Zagoździński

kretarz KW PZPR — Tadeusz 
Fiszbach i wojewoda — Hen­
ryk Śliwowski.

Z lotniska goście udali się 
do Staromiejskiego Ratusza, 
gdzie zwiedzili wystawę obra­
zującą zniszczenia i odbudo­
wę gdańskiej Starówki.

Kolejnym punktem progra­
mu była uroczystość na Wester 
platte. Pod Pomnikiem Obroń 
ców i Wyzwolicieli Wybrzeża 
M. Manescu złożył wieniec z 
szarfą o barwach narodowych 
Rumunii.

Następnie goście udali się na 
pokładzie wodolotu do Gdym.

Powitani przez przedstawi­
cieli władz miejskich i społe­
czeństwo Gdyni, premierzy 
obu krajów i towarzyszące im 
osoby udali się do Stoczni im. 
Komuny Paryskiej.

V
W godzinach wieczornych na 

tomiast odbyły się rozmowy 
premierów Polski i Rumunii 
— Piotra Jaroszewicza i Ma­
nea Manescu.

W rozmowach ze strony poi 
skiej uczestniczył wicepremier,, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Tadeusz Wrzaszczyk 
oraz członkowie kierownictwa 
MSZ i resortów gospodarczych; 
ze strony rumuńskiej — wi­
cepremier rządu Janos Faze­
kasz, minister spraw zagrani­
cznych — George Macoyescu 

oraz członkowie kierownictw 
resortów gospodarczych.

W czasie spotkania dokona­
no oceny realizacji wytycz­
nych ustalonych w czasie roz­
mów między I sekretarzem 
Komitetu Centralnego PZPR 
Edwardem Gierkiem i sekre­
tarzem generalnym RPK, pre­
zydentem Soc.’ listyczncj Re­
publiki Rumunii — Nicolae 
Ceausescu w październiku 
1976 r. w Sinań dotyczących 
rozwoju współpracy gospo­
darczej, kooperacji i specjali­
zacji produkcji, wymiany to­
warowej oraz ciągłego wzbo­
gacania form tej współpracy.

Omówiono główne problemy 
dotyczące współpracy gospo­
darczej między cbu krajami 
do 1980 r. i w dalszej perspek­
tywie. Odrębny temat stano­
wiła problematyka transportu 
kolejowego w związku z po­
ważnie wzrastającymi obrota­
mi handlowymi między obu 
krajami w bieżącym i przysz­
łym pięcioleciu.

Wysoko oceniono działalność 
polsko-rumuńskiej rządowej 
komisji współpracy gospodar­
czej. współpracy centralnych 
organów planowania oraz mi­
nisterstw gospodarczych obu 
krajów.

Elena Ceausescu w towarzy­
stwie Stanisławy Gierkowej 
zwiedziła wczoraj zabytkowe 
wnętrza Pałacu Wilanowskie­
go. Informacji udzielał ku­
stosz pałacu — dr. Wojciech 
Fijałkowski. Po południu E. 
Ceausescu i S. Gierkowa zwie­
dziły — Stare Miasto. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd. A

Wizyta gości 
z Hamburga

Na zaproszenie Ministra Ad 
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
przebywa w Polsce delegacja 
wolnego hanzeatyckiego mia­
sta Hamburga z prezydentem 
senatu tego miasta — Hansem 
Ulrichem Klose. Wczoraj prze 
wodniczącego delegacji przy­
jął członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Babiuch.

H. U. Klose złożył wizytę wi 
ceprezesowi Rady Ministrów, 
przewodniczącemu Komisji 
Planowania — Tadeuszowi 
Wrzaszczykowi.

Goście z Hamburga spotkali 
się z ministrem administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska — Marią Milczą 
rek i wiceministrem spraw za 
granicznych — Józefem Czyr- 
kiem.

Delegacja zwiedziła Warsza­
wę i jej zabytki, zaznajomiła 
się z dziejami powojennej od 
budowy i perspektywami dal­
szego rozwoju miasta. Pod 
pomnikiem warszawskiej 
„Nike” goście złożyli wiązan­
kę kwiatów.

Dzisiaj delegacja udaje się 
do Gdańska, gdzie weźmie u- 
dział w obchodach „Dni Ham- 
bifrga”. (PAP)

Radzieccy lotnicy 
w jednostce WOPK 
W jednostce lotnictwa my­

śliwskiego Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju przebywała z 
wizytą przyjaźni 17 i 18 bm. 
grupa pilotów, inżynierów i 
mechaników Armii Radziec- 

S kiej. (PAP)

Współpraca
ZSRR - Finlandia

W środę podpisane zostały 
na Kremlu dokumenty radziec 
ko-fińskie. Sekretarz general­
ny KC KPZR — Leonid Breż­
niew i prezydent Finlandii — 
Urho Kekkonen podpisali dłu­
goterminowy program roz­
woju i pogłębienia współpracy 
handlowo-gospodarczej, prze­
mysłowej i naukowo-technicz­
nej między obu krajami do 
1990 r. Premier ZSRR —Alek 
siej Kosygin i Urho Kekkonen 
podpisali porozumienie o 
współpracy przy budowie ko- 
stomukszskiego kombinatu wy 
dobycia i wzbogacania rud.

W Genewie rozpoczęły się w 
środę rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andrieja Gromyki i USA — 
Cyrusa Vance’a. Jak poinfor­
mowano dziennikarzy, tego 
dnia ministrowie omawiali 
głównie problemy związane z 
zawarciem drugiego radziecko- 
amerykańskiego porozumienia 
w sprawie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw- 
nych. (SALT).

Obowiązujące obecnie po 
rozumienie SALT-1 »z r. 1972 
wygasa 3 października br. stro 
na radziecka wyraziła goto­
wość zawarcia nowego porożu 
mienia jeszcze przed upływem 
tego terminu, na podstawie

izraelska prawica wygrała wybory
Na izraelskiej scenie poli­

tycznej zaszły doniosłe zmia­
ny — we wtorkowych wybo­
rach powszechnych rządząca 
od 26 lat Partia Pracy poniosła 
porażkę, a blok partii prawi- 
cowych — „Likud” odniósł zas 
kakująco wysokie zwycięstwo. 

-Chociaż, jak twierdzi część ko 

Dorobek KAW 
na wystawie w Poznaniu

Z okazji Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy oraz 
30-lecia RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch” w hallu Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
przy al. Stalingradzkiej 16/18 
otwarto wczoraj interesującą 
wystawę plakatów społeczno- 
politycznych i kulturalnych, 
wydanych w okresie dwóch 
minionych lat przez Krajową 
Agencję Wydawniczą. Ekspo­
zycja obejmuje około 60 prac 
autorów z Gdańska, Katowic, 
Lodzi, Poznania, Szczecina, 
Warszawy i Wrocławia.

Krajowa Agencja Wydaw­
nicza — integralna część Ro­
botniczej Spółdzielni Wydaw

ustaleń przyjętych we Włady 
wostoku. Zgodnie z tymi usta­
leniami. 5-letnia umowa ra- 
dzieckoramerykańska z 1972 r. 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych, ma zo­
stać znacznie rozszerzona i 
przybrać formę porozumienia 
długoterminowego, które za­
sięgiem obejmie nie tylko ilo­
ściowe, ale także jakościowe 
ograniczenia ofensywnej bro­
ni rakietowo-nuklearnej.

PAP
Skrót przemówienia A. Gro­

myki podczas podpisania kon 
wencji o zakazie wykorzysty­
wania w celach wojskowych 
środowiska naturalnego, za­
mieszczamy na str. 2.

mentatorów, wyborcy izrael­
scy odwrócili się od Partii 
Pracy głównie ze względów 
wewnętrznych, przede wszyst­
kim gospodarczych, to zwy­
cięstwo prawicy izraelskiej bę 
dzie miało trudne do przewi­
dzenia reperkusje na arenie 
międzynarodowej (PAP)

Na zdjęciu: fragment ekspozycji.
Fot. — H. Kamza

niczej „Prasa — Książka — 
Ruch” — należy do czołówki 
firm edytorskich, specjalizuje 
się zaś w wydawaniu plaka­
tów. Inicjatorem otwartej 
wczoraj wystawy jest Oddział 
Poznański KAW. Ekspozycja 
obejmuje dzieła przygotowa­
ne z okazji świąt państwo­
wych, imprez kulturalnych i 
festiwali, filmów, premier tea 
tralnych oraz plakaty rekla­
mujące instytucje kulturalne 
i ochronę zabytków.- Wystawa 
czynna będzie do 28 maja, (zr)

Popisowa 
jazda lidera 

ęz—  v Środowy, X 
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| cigu Pokoju 
rozpoczął cze- 

•---- ' . . chosłowacką
•“''■""■■i tercję tej jubi­

leuszowej imprezy. W środę o 
godz. 13 po dniu odpoczynku, 
104 kolarzy z 19 krajów stanę 
ło na starcie etapu Drezno — 
Młada Boleslav (153 km).

Przebieg walki na etapie dykto­
wał lider Aavo Pikkuus. Wykorzy 
stał on pierwsze poważniejsze 
wzniesienie na trasie, aby zgubić 
100-osobową stawkę rywali- Na 45 
km przed Hrenskiem, Pikkuus 
dał sygnał do ataku a za nim 
podążyli Bułgar Wasiliew, Ru- 

mun Romascanu, Holender Maas 
i Węgier Debreceni. Przez chwilę 
walczyli razem o przewagę nad 
grupą, później na podjeżdzie ,pod 
Kamenicak, Debreceni osłabł i w 
czołówce pozostało - czterech śmiał 
ków.

Na pierwszej premii górskiej 
kolejność była następuja.ca:

1. Pikkuus, '2. Maas, 3. Romasca­
nu, 4. Wasiliew, 5. Dieter Floegel 
(RFN).

Oto wyniki drugiej górskiej 
premii: 1. Pikkuus, 2. Maas, 3.

{Dokończenie na str. 2,

Nagroda za 1 miejsce w kraju

Jeszcze w tym roku 10 Jerlietów"
dla poznańskiego WPK

Informowaliśmy już o uzy­
skaniu przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Poznaniu miana naj­
lepszego w kraju w ubiegło­
rocznym współzawodnictwie 
wojewódzkich i miejskich za­
kładów komunikacji. Oprócz 
satysfakcji moralnej i utrzy­
mania sztandaru Prezesa Ra­
dy Ministrów oraz CRZZ (jest 
to drugie z kolei zwycięstwo 
w tej rywalizacji), poznańskie 
WPK otrzymało też nagrodę, 
na którą od dawna czekało.

Decyzją Ministra Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, przy­
znana została dla Poznania 
pierwsza partia nowoczesnych 

autobusów typu PR-110 „Ber- 
łiet”. Przydziały na nie będą 
sukcesywnie realizowane przez 
producenta i to z priorytetem. 
Cała partia „Berłietów” zasi­
lić ma autobusowy tabor 
WPK do końca tego reku, nie­
zależnie od planowych dostaw 
innych pojazdów.

Nowe autobusy (trzydrzwio- 
we) zapewnią pasażerom kom­
fort jazdy oraz w znacznym 
stopniu usprawnią komunika­
cję miejską. Skierowane one 
mają być do obsługi tras o naj 
lepszej nawierzchhi drogi, bo 
takie są zalecenia eksploata­
cyjne. (bop)

O innych tegorocznych za­
mierzeniach WPK piszemy na 
str. 6. x

krótko -ł- krótko + krótko 4- krótko * krótko * krótko

Wystawa w Tallinnie
W stolicy radzieckiej Estonii 

otwarta została międzynarodowa 
wystawa budownictwa mieszka­
niowego i architektury wiejskiej 
,,Cottage-77”. Ponad 30 wystawców 
ż Austrii, Finlandii, ’ Jugosławii, 
Polski, RFN i Szwecji eksponuje 
sprzęt do produkcji domków pre 
fabrykowanych i technologię ich 
montowania, a także urządzenia 
do wytwarzania materiałów bu­
dowlanych i konstrukcji dla tych 
celów. Eksponowane są również 
gotowe domki jednorodzinne o 
interesującej architekturze i tech 
nologii budowlanej:

Oświadczenie ŚFZZ
Opublikowano w Pradze oświad 

czenie Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych potępiające re 
presje w Kraju Basków, gdzie po 
licja brutalnie rozprawia się z 
uczestnikami pokojowych manife 
stacji domagającymi się amnestii 
dla więźniów politycznych. O- 
świadczenie ŚFZZ solidaryzują 
się z walką klasy robotniczej 
Kraju Basków i jej organizacji.

Zjazd DBD
W Schwerinie rozpoczął się 

wczoraj X zjazd Niemieckiej De­

mokratycznej Partii Chłopskiej 
(DBD). 1 140 delegatów wybranych 
na zjazdach okręgowych .podsu­
muje wyniki i dokona oceny dzia 
łalności gospodarczej i społeczno- 
politycznej partii od jej ostatnie 
go zjazdu oraz nakreśli zadania 
dalszej pracy nad rpzwojem so­
cjalistycznej gospodarki rolnej 
NRD.

EWG — Japonia

Do Tokio przybył wczoraj czło 
nek komisji EWG, odpowiedzial­
ny za stosunki zagraniczne Współ 
nego Rynku — w. Haferkamp. 
Będzie on konferował z premie­
rem T. Fukudą i innymi członka 
mi rządu japońskiego na temat 
możliwości zmniejszenia ogromne 
go deficytu bilansu handlowego 
EWG w obrotach z Japonią.

Targi budapeszteńskie

Rozpoczęły się wczoraj buda­
peszteńskie targi techniczno-prze 
mysłowe — tradycyjna impreza 
handlowa, ściągająca kupców ze 

^Wschodu i Zachodu. W tafgach 
uczestniczy 1 700 firm z 29 kra­
jów i Berlina Zachodniego. 13 
polskich central handlu zagranicz 

nego oferuje bogaty asortyment 
maszyn, urządzeń i różnorodnej 
aparatury. Ekspozycja polska zo­
stała opracowana pod kątem po­
głębienia specjalizacji i koopera­
cji z przemysłem węgierskim.

Propozycja Chiraca
Przywódca zgromadzenia na 

rzecz republiki i — od marca — 
mer Paryża, J. Chirac, wystąpił w 
środę z formalną propozycją za­
warcia „paktu większości”, w ce­
lu koordynowania działalności 
ugrupowań wchodzących w skład 
większości rządowej we Francji 
w perspektywie wyborów parla­
mentarnych, przewidzianych na 
przyszły rok.

Marsz protestacyjny

W Wiedniu odbył się w środę 
marsz protestacyjny przeciwko 
przyjazdowi do stolicy Austrii 
szefa rasistowskiego reżimu RPA 
— J. Vorstera i prowadzonej 
przez niego w Afryce Południo­
wej polityce apartheidu. Na pla­
cu przed siedzibą kanclerza fe­
deralnego mieszkańcy Wiednia 
zorganizowali wiec,-w czasie któ­
rego ostro potępili rasistowski re 
żim w RPA.
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»4GKQSm
n kolegiach do spraw 
™ wykroczeń mówi się 

często „mała Temida”. Jest 
to określenie o tyle mylące, 
że choć przed kolegiami 
rozpatruje się rzeczywiście 
sprawy karne mniejszej 
wagi, jest tych spraw prze 
cięż niemało. To właśnie 
kolegia stanowią niejako 
pierwszą tamę, stworzoną 
przez wymiar sprawiedli­
wości przejawom chuligań­
stwa, wandalizmu, awan- 
turnictwa, pasożytnictwa, 
łamania norm i zasad 
współżycia społecznego.

Kolegia do spraw wykro 
czeń — instytucja powoła­
na do utrwalania ładu i po 
rządku publicznego — liczą 
już 25 lat. Przez ten okres 
wniosły spory wkład w 
kształtowanie ludowej pra­
worządności, w wychowa­
nie społeczeństwa w duchu 
poszanowania prawa i spo­
łecznej własności. Ich rola 
i znaczenie wzrosły do te­
go stopnia, że w minionym 
roku stały się konstytucyj­
nym organem ochrony pra 
wa.

Są instytucją charaktery 
zującą się między innymi. 
tym, że działają w niej lu­
dzie z wyboru, sprawujący 
swe obowiązki społecznie. 
Orzekają oni w sprawach 
wykroczeń, mając na uwa­
dze nie tylko kodeks i jego 
przepisy, ale także pow­
szechne odczucie sprawied­
liwości i interes społeczny. 
Są niejako rzecznikami te­
go interesu. Orzekają z my 
ślą o ukaraniu za wykro­
czenia, ale i o tym, żeby po 
przez karę zapobiegać ka­
rygodnym zjawiskom; żeby 
wokół jednostek szkodli­
wych i' aspołecznych wy­
tworzyć atmosferę potępie­
nia i dezaprobaty; żeby wy 
chowywać społeczeństwo 
szanujące prawo i porzą­
dek.

Kolegia do spraw wykro 
czeń stały się w ciągu 
ćwierćwiecza ważnym czyn 
nikiem zapewniającym spo 
łeczeństwu atmosferę spoko 
ju i poczucia bezpieczeń­
stwa — niezbędnych wa­
runków twórczej i owoc­
nej pracy.

MF

33 państwa podpisały konwencję

Zakaz wykorzystywania środowiska 
dla celów militarnych

W genewskim Pałacu Naro­
dów odbyła się w* środę, 18 
bm ceremonia podpisania mię 
dzynarodowej konwencji o 
zakazie wykorzystywania tech 
niki modyfikacji środowiska 
naturalnego w militarnych lub 
innych wrogich celąch. Podpi 
sy pod tekstem tej doniosłej 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
światowego konwencji złożyli 
tego dnia,, w obecności sekre­
tarza generalnego ONZ, Kur­
ta Waldheima — depozytami 
sza tego układu — przedstawi 
ciele 33 państw. W imieniu 
Polski konwencję podpisał mi 
nister spraw zagranicznych, 
Emil Wojtaszek. Podpisy pcd 
dokumentem złożyli również 
m. in. minister spraw zagrani­
cznych ZSRR — Andriej Gro- 
myko oraz sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vanće.

Konwencja ' ta, przyjęta 
przez XXXI sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, jest nowym 
sukcesem sił dążących do roz 
szerzenia odprężenia politycz­
nego na sferę militarną, do 
utrwalenia pokoju . i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Podkreślił to w swym okoli­
cznościowym wystąpieniu se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Wałdlheim.

W preambule otwierającej 
postanowienia konwencji pań­
stwa — uczestniczące potwier 
dzają, iż intencją ich decyzji 
jest wola umocnienia poko­
ju, powstrzymania wyścigu 
zbrojeń oraz dążenie dp urze 
czywistnienia powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. Pod­
kreślają one, że kierują się 
pragnieniem umocnienia zaufa 
nia między narodami oraz dal 
szej poprawy sytuacji między 
narodowej, zgodnie z celami i 
zasadami karty Narodów Zjed 
noczonych.

W konwencji państwa —- 
uczestniczące wyrażają pełną 
świadomość, iż żaśtoscwanie 
techniki modyfikacji środowi 
ska naturalnego w celach po­
kojowych mogłoby wnieść 
nowe wartości do wzajemnych 
powiązań między człowiekiem 
i naturą oraz przyczynić się do 

twórczego kultywowania i 
wzbogacania naturalnego śro- 
dowiśka człowieka dla dobra 
obecnego i przyszłych poko­
leń. W tym celu konwencja -za 
wiera zobowiązanie państw u- 
czestniczących do szerokiego 
rozwijania międzynarodowej 
współpracy ekonomicznej i 
naukowej oraz aktywnej wy­
miany doświadczeń w,zakresie 
utrzymywania, ulepszania i po 
koj owego wykorzystania śro­
dowiska naturalnego.

Przyjęta konwencja, będąca 
istotnym czynnikiem umocnię 
nia bezpieczeństwa światowe­
go, stanowi zarazem dalsze do 
bitne potwierdzenie słuszności 
i dalekowzroczności pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego 
i .innych krajów socjalistycz­
nych, w tym Polski, która 
aktywnie i twórczo uczestni­
czyła we wszystkich fazach ne 

'gocjowania tego historycznego 
porozumienia.

☆

Po podpisaniu w Genewie 
międzynarodowej konwencji o 
zakazie wykorzystywania tech 
niki modyfikacji środowiska 
naturalnego w militarnych lub 
innych wrogich celach mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
— Emil Wojtaszek, przekazał 
na ten temat oświadczenie Pol 
skiej Agencji Prasowej.

Stwierdził on m. in., że jako 
aktywny uczestnik prac korni 
tetu rozbrojeniowego od chwili 
jego powołania przed piętna­
stu laty, Polska wniosła okre 
ślony i konstruktywny wkład 
w wypracowanie dotychczas 
uzgodnionych porozumień w 
sprawie rozbroienia i ograni­
czenia zbrojeń. Ilierujac się li­
nia nakreśloną przez VII Zjazd 
PZPR, będziemy nadal dążyć 
do maksymalnie efektywnego 
udziału w dalszych działaniach 
pa rzecz rozbroienia — naiważ 
nieksze^o problemu współczes 
ności. Pragnąc zapewnić swe­
mu narodowi maksymalnie 
snrzyjajace, połciowe warun­
ki rozwoju społeczno - ekono 

micztnego, Polska Ludowa uczy 
niła działalność na rzecz roz­
brojenia i ograniczenia zbro­
jeń naczelną przesłanką swo­
jej polityki zagranicznej.

SKRÓT WYSTĄPIENIA
A. GROMYKI

Związek Radziecki był i po­
zostanie konsekwentnym zwo­
lennikiem konkretnych kro­
ków w dziedzinie położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i 
przejścia do rozbrojenia — po 
wiedział minister spraw zagra 
nicznych ZSRR, Andriej Grc- 
myko, w przemówieniu wygło 
szonym podczas uroczystego 
podpisania konwencji o zaka­
zie wykorzystywania w celach 
wojskowych lub innych wro­
gich celach, środków oddzia­
łujących na środowisko natu­
ralne.

Radziecki minister dał wy­
raz zadowolenia z tego, że kon 
wencja udostępniona została 
do podpisania wszystkim pań­
stwom i oświadczył, że w isto­
cie zapoczątkowuje ona nowy 
kierunek w dziedzinie rozbro­
jenia. Nietrudno przewidzieć, 
jak niszczycielskie byłyby, w 
miarę wzrostu możliwości ste 
rowania przez człowieka potęż 
nymi procesami przyrody, skut 
ki wykorzystania tych możli­
wości dla celów wojskowych. 
Konwencja praktycznie wykłu 
cza wszystkie rodzaje militar­
nego lub innego wrogiego wy 
korzystywania środków oddzia 
ływania na środowisko natura! 
ne. W ten sposób dokonano no 
wego kroku, by umocnić pokój 
i bezpieczeństwo narodów oraz 
zachować środowisko natural­
ne człowieka.

Konwencja jest owocem zbio 
rowych wysiłków. Świadczy 
ona ponownie, że tam, gdzie 
istnieje wspólna wola i chęć, 
możliwy jest realny postęp w 
rozwiązywaniu najtrudniej­
szych problemów, w tym tak 
ważnego problemu dla ludzko 
ści, jak położenie kresu wyści 
gowi zbrojeń. (PAP)

Na terenach MTP

Poznańscy PKS-owcy 
rozładowują i ustawiają eksponaty

Eksponaty nadesłane na zbli 
zające się Międzynarodowe 
Targi Poznańskie o łącznej wa 
dze ponad tysiąca ton rozłado 
wały dotychczas specjalistycz­
ne brygady Oddziału III To- 
warowo-Spedycyjnego PKS w 
Poznaniu. Od lat jemu właśnie 
powierza się rozładowywanie 
eksponatów (z wagęnów kołe- 
jowych i samochodów), usta­
wianie ich na stoiskach, a po 
zakończeniu imprezy — przy­
gotowanie do-wysyłki.

W tym roku przewiduje się 
przyjęcie rozmaitych maszyn 
i urządzeń o łącznej wadze 
przekraczającej 10 000 ton. Do 
tychczas najwięcej z nich na­
deszło dla wystawców z Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Cze

Przemówienie J. Cartera
w Los Angeles

Prezydent USA, Jimmy Car 
ter, wygłosił we wtorek w Los 
Angeles przemówienie na zjeż 
dzie Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Sa- 
mochódowego. Jego wystąpie­
nie poświęcone było proble­
matyce ekonomicznej i doty­
czyło zwłaszcza poważnych 
trudności stojących nadal 
przed gospodarką USA. Prezy­
dent oświadczył, że procent 
bezrobocia jest wciąż wysoki

Nowa wersja 
zabójstwa

IŁ Kennedyego
Morderca Roberta Kenne­

dyego — Shiran Shiran 
odsiadujący karę dożywo­
cia w więzieniu Soledad, 
poinformował za pośred­
nictwem swego adwokata, 
iż pragnie przedstawić sądowi 
w Los Angeles swoją wersję 
zamachu. Shiran został uzna­
ny winnym zamordowania Ra 
berta Kennedy’ego i skazany w 
1969 r. Wkrótce po procesie 
pojawiło się jednak wiele po­
głosek, iż Shiran nie działał 
sam. (PAP) 

chosłowacji, Japonii, NRn 
RFN, Węgier, Wielkiej Bryta­
nii i ZSRR; także dla polskich* 
wystawców (głównie przemy, 
słu maszynowego oraz maszyn 
ciężkich i rolniczych) rozłado­
wywanych jest sporo ekspo- 
natów. Ustawiane są one na 
tradycyjnych terenach targo­
wych oraz na Malcie i w Na­
ramowicach.

Od wczoraj nastąpiło zwięk 
szenie dostaw, które trwać bą 
azie do końca miesiąca. Naj­
więcej prac przewiduje się na 
początku czerwca. Zatrudnio­
no w nich 12 brygad, które Ko 
rzystają też ze specjalistyczne 
go sprzętu rozładunkowego — 
głównie z żurawi, wózków wi­
dłowych i zespołów niskopod- 
woziowych. (bcp) 

i około 7 min osób pozostaje 
bez pracy. Jednocześnie przy­
znał, iż bezrobocie powoduje 
niekorzystne zjawiska psycha, 
logiczne, społeczne i gospodar 
cze. Nadal — dodał — nie 
przez wy c i ężon o ni ebez p i e czeń- 
stwa inflacji. Zapewnił jed­
nak, iż jego administracja bę­
dzie kontynuować walkę z ty 
mi niekorzystnymi zjawiska­
mi. (PAP)

W Genewie

Spotkanie A. Gromyki
z K. Waldheimem

Przebywający w Genewie 
radziecki minister spraw za­
granicznych — Andriej Gro- 
myko spotkał się w środę i 
sekretarzem generalnym ONZ 
— Kurtem Waldheimem. W 
rozmowie, która przebiegała w 
przyjacielskiej atmosferze, po­
ruszono liczne zagadnienia 
międzynarodowe. M. in. wy­
mieniono poglądy w sprawie 
uregulowania problemu bli­
skowschodniego. (PAP)

KRONIKA DNIA
25 LAT NA STRAŻY PRAWORZĄDNOŚCI

Z okazji 25-lecia Kolegium do spraw Wykroczeń — odbyło się 
wczoraj okolicznościowe posiedzenie członków Kolegium do spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Poznania. Posiedzeniu prze­
wodniczył wiceprezydent m. Poznania Andrzej Wituski, który wrę­
czył najbardziej aktywnym krzyże zasługi oraz kilkadziesiąt odznak 
„Za zasługi w rozwoju województwa poznańskiego”, odznak ho­
norowych m. Poznania i innych honorowych wyróżnień. O rozwoju 
i działalności Kolegium wygłosiła prelekcję jego przewodnicząca 
Magdalena Leciejewska. (f)

PRZODUJĄ W KOLEJARSKIEJ WYNALAZCZOŚCI
Członkowie Zakładowego Klubu Techniki i Racjonalizacji Węzła 

PKP—Poznań zgłosili w ub. roku 208 nowatorskich pomysłów, któ­
rych zastosowanie przyniosło 16,5 min zł korzyści. Rezultaty te oraz 
rozwój liczebny klubu (obecnie 272 członków) sprawiły, iż uznany on 
został (po raz drugi) najlepszym wśród około 60 podobnych klubów 
na sieci PKP. Z tej okazji zdobył proporzec przechodni Minister­
stwa Komunikacji i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Kole­
jarzy, który przekazany został na wczorajszym spotkaniu racjonali­
zatorów Węzła. Odebrał go przewodniczący klubu — Zbigniew Cie­
ślak. (bop)

D?ień „Nurtu" w Krotoszynie
Poznański miesięcznik społeczno-kulturalny „Nurt” swe te­

goroczne spotkanie z czytelnikami z okazji Dni Kultury, O- 
światy, Książki i Prasy organizuje dzisiaj — 19 maja — w 
Krotoszynie. W Ośrodku Pracy Ideowo-Wychąwawczej Jacek 
Swigoń — zastępca dyrektora Poznańskiego Wydawnictwa 
Prasowego mówić będzie o prasie w Polsce Ludowej. Odbę­
dą się spotkania literackie — w szkołach zawodowych z 
Amdrzejem Górnym, a w bibliotece krotoszyńskiej z Alojzym 
Andrzejem Łuczakiem. Nowości płytowe muzyki młodzieżo­
wej w Domu Kultury prezentować będzie red. Wojciech Ku­
biak. W kinie „Przedwiośnie” o twórczości filmowej K. Za­
nussiego mówić będzie red. naczelny „Nurtu” Kazimierz Mły­
narz. W Krotoszyńskiej Bibliotece Publicznej w dniach od 
16—29 maja czynne będą wystawy plakatu Tadeusza Piskor­
skiego, grafiki Grzegorza Marszałka i fotogramów Tadeusza 
Wójcika, (bran)

Plenum ZG ZZPR

Więcej mieszkań 
dla załóg 

przedsiębiorstw rolnych
Do poprawy warunków 

mieszkaniowych pracowników 
uspołecznionego sektora rol­
nictwa przywiązuje się dużą 
wagę. W latach 1971—1975 wy 
budowano w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych 
170 000 izb mieszkalnych, 
zwiększając jednocześnie ich 
powierzchnię i poprawiając 
ogólny standard.

Natomiast w bieżącym pię­
cioleciu wybudowanych ma zo 
stać dalszych, blisko ćwierć 
miliona izb mieszkalnych. O 
realizacji tego programu mó­
wiono 18 bm. w Warszawie na 
Plenum ZG Związku Zawodo 
wego Pracowników Rolnyćh.

Potrzeby mieszkaniowe w 
uspołecznionym sektorze rol­
nictwa są jeszcze duże. Chodzi 
więc nie tylko o wykonanie 
planu —,podkreślano — ale o 
jego przekroczenie, szczegól­
nie w tych działach gospodar­
ki rolnej, gdzie potrzeby śą 
największe. Pomóc w tym po­
winno m. in. takie rozplano­
wanie zadań budownictwa, by 
zapewniały one stałą rytmikę 
pracy. Większą też uwagę 
zwracać trzeba na architektu­
rę nowych osiedli i poprawie­
nie jakości wykonania miesz­
kań. (PAP)

Popisowa jazda lidera
Dokończenie ze str. 1

Wasiliew, 4. Romascanu, 5. Glitt- 
mark (Szwecja).

W tym momencie peleton, w któ 
rym podążali wszyscy nasi zawod­
nicy miał stratę ok. półtorej minu 
ty. Trener Karol Madaj polecił 
białoczerwonym hamowanie pości­
gu. Nasza drużyna wybrała taką 
taktykę w obronie trzeciej pozy­
cji zespołu i trzeciego miejsca Ta­
deusza Mytnika. Udana ucieczka 
kwartetu Pikkuusa odbierała szan 
sę na bonifikaty kolarzom CSRS 
i NRD.

Lotne finisze zakończyły się na 
stępująco: Mimon — 112 km: 1. 
Pikkuus, 2. Romascanu, 3. Wasi­
liew; Mnichovo Hradiste — 139 
kmi: I. Wasiliew; 2. Fikkuus, 3. 
Maas.

Czwórka uciekinierów wjechała 
na stadion z przewagą około 2 
minut nad peletonem. Na finiszu 
najszybszym okazał się bohater 
tego etapu — A. Fikkuus, który 
wyprzedził Bułgara I. Wasiliewa i 
Rumuna M. Romascanu.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

X ETAPU

1. A. Pikkuus (ZSRR) 3:57.47 
2. I. Wasiliew (Bułgaria) 0.10 min. 

(straty do lidera)
3. M. Romascanu (Rum.) 0.23 min.
4. P. Maas (Holandia) 0.35 min.
5. V. Moravec (CSRS) 2.35 min.
6. J. RACZKOWSKI /„
7. P. Galik (CSRS) / „ *
8. I. cojocaru (Rum.) )„
9. G. Lauke (NRD) f „

10. A. Peterniann (NRD) „
39. J. BRZEŻNY „
42. C. LANG „
57. T. MYTNIK
63. W. BIELSKI

WYNIKI 'DRUŻYNOWE

X ETAPU

1. ZSRR 11:57.57
(straty do lidera)

2. Bułgaria 0.01 min.

3. Rumunia
4. Holandia
5. NRD
9. POLSKA

0.17 min.
0.29 min.
2.09 min.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO DZIESIĘCIU ETAPACH
1.

2.
3.
4, 
5.
6.
7.
8,

A. Pikkuus (ZSRR) 28:20.28
(straty

XV. Osokin (ZSRR) 
T. MYTNIK (Polska) 
S. Schmeisser (NRD) 
B. Drogan (NRD) 
A .Petermann (NRD) 
G. Lauke (NRD) 
C. LANG (Polska)

do lidera) 
3,08 min. 
4.38 min. 
6,07 min. 
6.13 min. 
6.34 min. 
6.36 min. 
7.00 min.

9. H. J. Hartnick (NRD) 7.06 min.
10. M. Klasa (CSRS)
17. J. BRZEŻNY
20. J. RACZKOWSKI
48. W. BIELSKI

7.26 min.
8.34 min.
9.20 min.

20.27 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO DZIESIĘęiU ETAPACH

1. ZSRR 85:12.43

2. NRD
3. POLSKA
4. CSRS \ \
5. Francją L
6. Rumunia i

KLASYFIKACJA

(straty do lidera)
7,16 min.

9.46 min. 
10,03 min. 
17,28 min. 
25,13 min.

NAJAKTYWNIEJSZYCH 
KOLARZ^/

PO DZIESIĘCIU ETAPACH

1. W. Osokin (ZSRR) 35 pkt.
2. A. Pikkuus (ZSRR) 33 pkt.
3. I. Wasiliew (Bułgaria) 16 pkt.
4. R. Poulain (RFN) 13 pkt.
5. S. Schmeisser (NRD) 12 pkt.
6. M. Romascanu

(Rumunia) 11 pkt.

KLASYFIKACJA
NAJLEPSZYCH WSPINACZY

1. A. Pikkuus (ZSRR) 20 pkt.
2. P. Maas (Holandia) 14 pkt.
3. M. Romascanu (Rumunia) 8 pkt. 
LI. Wasiliew (Bułgaria) 8 pkt.
5. K. Glittmark (Szwecja) 1 pkt.
6. D. Floegel (RFN) 1 pkt.

e W Ostrzeszowie (woj. kaliskie) 
na ul. Farnej uczeń I kla­
sy szkoły podstawowej wbiegł 
nagle na jezdnię i potrącony 
został przez „Nysę”. Chłopiec 
przebywa w szpitalu.

0 Również w Ostrzeszowie na 
ul. gen. Świerczewskiego, samo­
chód osobowy, na skutek nad­
miernej szybkości przy wyprze­
dzaniu rowerzystki, wpadł w po* 
ślizg i przewrócił się. Dwie pasa­
żerki odniosły rany i przewiezio­
no je do szpitala.

0 W Sieroszewicach (woj. ka­
liskie), zza stojącego ciągnika 
wbiegł na jezdnię 17-letni męż­
czyzna i potrącony został przez 
„Fiata”. Pieszy doznał złamania 
nogi i ogólnych obrażeń, (t)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: zachmurzenie małe i U" 
miarkowane.

Temperatura minimalna około 
0, maksymalna — 16 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane 4—5 
m/sek. z kierunków wschodnich- 
W nocy możliwe przygruntowe 
przymrozki.

Wczoraj o godż. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po* 
znaniu — 15 stopni, w Kaliszu 
— 12, w Lesznie — 15 i w Pile — 
16 stopni. Ciśnienie 763,9 mm, bez 
większych zmian.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.
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Między współczuciem a wymaganiem ^Biała flota 1 czeka na turystów

i czynnika społeczno-politycz­
nego zakładu”.

Zanim skarżący zdążył wy­
słać do Warszawy prośbę o 
merytoryczne ustosunkowanie 
się do jego krytycznych u- 
wag, dyrektor poznańskiego 
„Suponu” — -inż. Tadeusz K., 
rozwiązał z nim umowę o pra 
cę. Stanisław S. złożył wów 
czas — w Terenowej Korni 
sji Odwoławczej (TKO) do 
spraw pracy — wniosek o u- 
znanie wypowiedzenia za bez 
skuteczne. Kilka dni później 
pracodawcą anulował swoją 
decvzję, więc Stanisław S. wy 
cofał swój wniosek z TKO. 
która w związku z tym 26 
maja ubiegłego roku umorzy­
ła postępowanie.

Trzy dni później dyrektor

Na trudnej drodze
do życia jak inni

Najpierw lekarze i tera­
peuci od gimnastyki — 
w ich ciałach szukają 

możliwości ostatniego drgania 
mięśni, śladu zgięcia w nad­
garstkach. Zbierają je choćby 
w moc utrzymania kubka. Rę 
kom zdrowym przypisuje się 
ćwiczenia siłowe — to ręce bę 
dą musiały pchać wózek, myć 
się, podawać do ust pokarm, 
przenosić jak coś osobnego tu­
łów oraz bezwładne nogi do 
łóżka, na sedes, na. wózek. Rę 
ce i nogi zbyt słabe albo ich 
brak — zapisuje się do ćwi­
czeń z bloczkami, wyciągami, 
protezami, do wyginania, pro 
stowania, rozciągania. Do za­
biegów operacyjnych. Jedne­
go, dwu, kilkunastu. Czasem 
rezultat sprawia wrażenie cu­
du, a czasem nawet centymetr 
ruchu jest wielkim zwycię­
stwem.

Wtedy można, nawet trze­
ba, wyjść poza szpitalne mu- 
ry. Spróbować znaleźć drogę 
do samodzielności. Poprzez 
naukę, odpowiednio przystoso­
waną pracę znaleźć swoje 
miejsce.

Nauka zawodu zaczyna się 
od września. Można zostać in 
troligatorem, dziewiarzem, ze­
garmistrzem, elektromechani­
kiem, analitykiem medycz­
nym, ekonomistą, krawcem, 
spawaczem, mechanikiem pre­
cyzyjnym. Zależnie od zainte­
resowań, a przede wszystkim 
od stanu zdrowia.

Zakład Szkolenia Inwalidów 
w Poznaniu — jako jedna z 
dziewięciu w kraju placówek 
tego typu — szkoli' i przysto­
sowuje do pracy zawodowej 
chorych z uszkodzeniami na­
rządów ruchu (taki jest po­
dział między poszczególnymi 
ośrodkami) — po złamaniach, 
amputacjach, porażeniach, 
wadach i chorobach krę­
gosłupa. Są tam chłcp- 
ęy najczęściej 16—18-letni, z 
całego kraju. Uczą się żyć w ’ 
grupie, posługiwać jak najwy 
dajniej nieuszkodzonymi spraw 
nościami. Przede wszystkim 
zaś zdobywają praktyczną i te 
oretyczną wiedzę niezbędną 
do wykonywania zawodu ra­
diotechnika i technika telewi­
zyjnego, montera aparatury ra 
diowej i telewizyjnej, elektro­
mechanika maszyn i aparatów 
elektrycznych, elektryka, spa­
wacza, ślusarza, stolarza.

TLJarek po prostu nie wie, 
jak mogłoby być, gdyby 

chodził normalnie. Po prostu 
nigdy tego nie przeżył — miał 
7 miesięcy, kiedy zachorował 
na ,,polio”. Potem pamięta po 
byt w szpitalu, w jednym sa­
natorium, potem znowu w in­
nym, gdzie był na leczeniu kil

ka miesięcy. Nie pamięta, ja­
kie tam ćwiczenia wykonywał, 
jak g0 leczono. Myśli, że bar­
dzo dobrze, bo — zaczął jeź­
dzić na rowerze. Rozpoczął na 
ukę. W poznańskim zakładzie 
jest szósty rok. Kończy techni 
kutn i myśli o spróbowaniu sił 
na politechnice. Jest mimo 
wszystko sprawny. Chodzi 
sam po schodach;, pływa (star 
tuje w zawodach). , Czuje się 
swobodnie i nie popada w sta 
ny depresji. Wie[ że i z tym, 
co już posiada, można urzą­
dzić sobie ciekawe i pełne ży 
cie.

Za to Wojtek ciągle jeszcze 
się buntuje. To przyszło tak 
nagle i tak głupio. Już praco­
wał. Nie miał co prawda kwa 
lifikacji, bo do nauki go nie 
ciągnęło, ale co nieco zara­
biał. Kiedyś z kolegami wypi­
li. Zbytnio zawierzył swojej 
sprawności. Pamięta tylko ja- 
dący tramwaj, próbę skoku, 
krzyk i potem — już dużo póź 
niej — piekielny ból i biel 
szpitala. Myślał. że już koniec, 
że nie będzie nic innego, jak 
tylko leżenie z tymi odciętymi 
nogami. Był długo w szpitalu, 
później na oddziale rehabilita 
cyjnym. Nie widział żadnej 
możliwości.

Wysłano go do Ciechocinka. 
Tam po raz pierwszy zobaczył 
młodych ludzi podobnych do 
siebie. Jak stawiali pierwsze 
kroki na opornych i niepo­
słusznych protezach, jak zma­
gali się tak długo, aż wreszcie 
chodzili. Zaczął się też uczyć. 
Teraz, po 5 latach, jest samo­
wystarczalny. Kończy szkołę 
zawodowa. Chce już to mieć 
za sobą, chodzić do pracy. Żyć 
normalnie. Myśli 0 tym, by 
kontynuować naukę, ale już 
nie w zakładzie. Tylko w nor 
malnym zaocznym trybie.

Jacka, gdy był w siódmej 
klasie, zaczęły boleć stawy. 
Myślano, że to od płaskosto- 
‘pią. Ale on czuł, że nogi ma 

coraz słabsze. Na przykład na 
lekcjach gimnastyki startował 
do biegu jak zwykle i nagle 
upadł. Mięśnie zaczęły zani­
kać. To postępowało. 1 Leczył 
się w .szpitalu, próbował u zna 
chora. Trzeba było przerwać 
naukę w technikum, mimo że 
wszyscy wokół bardzo starali 
się mu pomóc. Dowiedział się 
o zakładzie. Przyjechał i zo­
stał przyjęta do drugiej klasy. 
Z nauką nie ma kłopotu. Ra­
czej ze sobą. Nie widzi zupeł­
nie sensu w tym. co robi. Czę 
sto popada w stany depresji. 
Wystarcza czasem jakieś zb^t 
współczujące spojrzenie. Nad­
miernie troskliwy stosunek o- 
toczenia. Cudza litość- boleśnie 
go dotyka, odsuwa od normal­
nych kolegów. Kiedy na przy­

kład ma jechać do domu na 
wakacje i święta, już kilka 
dni przedtem jest cały roz­
trzęsiony. Właśnie faktem, że 
jego kalectwo będzie w tłocz­
nych miejscach przykuwać u- 
wagę ludzi, którzy przecież i 
tak nic o nim nie wiedzą. Po 
dobnie zresztą czuje wielu je­
go kolegów. Kiedyś na przy­
kład młody chłcpak o kulach 
jechał ze swym wychowawcą 
do teatru. Ktoś chłopcu ustą­
pił miejsca, komentując to zło 
śliwie. Chciał uderzyć...

Jemu szczególnie dużo uwa 
gi poświęca psycholog i na­
uczyciele. Pomagają mu wy­
chodzić z depresji, dostrzegać 
cel trudnych codziennych ćwi 
czeń, kiedy trzeba się uczyć 
nie tylko niezbędnych czynno 
ści, ale również wzmacniać 
kondycję, opanowywać sposo­
by zachowania w trudnych 
momentach — na przykład, by 
nie zrobię sobie dotkliwej 
krzywdy, należy opanować w 
miarę bezpieczny sposób pa­
dania, podnoszenia się, itp.

TFaMad przygotować musi 
na dobre i na złe.

— To oczywiste — powiada 
dyrektor Zakładu Rehabilita­
cyjnego, Zbigniew Tylewicz. 
— Dlatego dostrzegając z peł 
ną troską i zrozumieniem trud 
ności naszych wychowanków, 
nie stosujemy wobec nich ta­
ryfy ulgowej. Muszą nauczyć 
się swego zawodu dobrze, bar 
dzo dobrze. Otoczenie, nieste­
ty, nie dowierza ludziom o 
niepełnej sprawności. Rodzą 
się pytartia, czy inwalida nie 
spowoduje niechcący jakiegoś 
niebezpieczeństwa, obsługując 
urządzenie, czy będzie praco­
wał tak wydajnie jak pozosta 
li? Dlatego te wątpliwości 
trzeba rozwiewać jak najszyb 
ciej i jak najkonkretniej.

Proces dydaktyczny i wy­
chowawczy nie należy do łat­
wych. Stale trzeba wyważać” 
drogę postępowania miedzy 
współczuciem a wymaganiem. 
Współczucie niepotrzebnie de­
monstrowane rozdrażnia, nie 
kiedy utrwala pewną szkodli­
wą postawę roszczenia „mnie 
się wszystko należy, bo jestem 
inwalidą”. Zaś brak zrozumie 
nia każdego człowieka, jego in 
dywiduałnych potrzeb, kłopo­
tów i psychicznych załamań 
wyklucza zupełnie pracę 
wśród ludzi młodych dotknię- 
tvch kalectwem. Tak więc bę­
dąc wychowawcą trzeba rów­
nocześnie ochraniać i harto­
wać. oszczędzać i zmuszać do 
wysiłku — wskazując cel tej 
trudnej drogi — normalne, sa 
mowyistarczalne życie.

JOLANTA LENARTOWICZ

Modyfikacja systemu WOG

Przejażdżki staJ- 
kami „białej fio 
ty" cieszę się 
dużym powadze 
niem wśród tu­
rystów przeby­
wających nad 
Bałtykiem. W 
tym sezonie Że­
gluga Gdańska 
uruchomi 29 linii 
pasażerskich. Na 
zdjęciu: przy­
stań jednostek 
„białej floty".

CAF — Fot. — 
UklejewskiZachęta zamiast nakazu

Kto choć trochę interesu­
je się gospodarką po­
nad to, do czego zmu 

szają codzienne zakupy, ten z 
pewnością zetknął się z nazwa 
mi powszechnie niegdyś od­
mienianymi: Jednostki Inicju 
jące, Wielkie Organizacje Gos 
podarcze. Te lekko odstrasza 
jące określenia z ekonomicz­
nego żargonu w istocie kry ją 
w sobie sprawy, a których — 
przy użyciu innych słów — 
dyskutujemy dziś wszyscy 
przy byle okazji. Chodzi prze 
cięż o to, jak kierować 
wydziałem, przedsiębiorstwem, 
branżą, gospodarką.

Niedawno, w drugiej poło­
wie marca, niemal niepostrze 
żenie przemknęła wśród in­
nych wiadomości informacja 
o decyzji rządu „w sprawie 
modyfikacji systemu ekonomi

cznego wielkich organizacji 
gospodarczych”. Ponieważ w 
systemie WOG pracował juz 
cały niemal przemysł, więc 
mamy do czynienia z postano 
wieniem największej rangi 
tak dla pracujących, jak i ko 
rzystających z rezultatów ich 
pracy. Wiemy przecież dob­
rze, iż od sposobu kierowania 
zależą płace i obecność towa­
ru na rynku.

Słowo przypomnienia. No­
wy system ekonomiczny rów 
noważnie nazywany systemem 
WOG, wprowadzany był w 
naszej gospodarce stopniowo 
od roku 1973. Miejsce dyrek 
tyw, stosowanych niegdyś tak 
powszechnie i z miernym wy 
nikiem, zajęły w nim instru­
menty ekonomiczne. Istotą 
sprawy było urzeczywistnienie 
zasady: lepsza praca — wyż­

sze zarobki. W praktyce o- 
siągano to uzależniając wiel­
kość funduszu płac od rezulta 
tów gospodarowania mierzo­
nych w specjalny sposób, za 
pomocą produkcji dodanej 
(sam tylko wkład wniesiony 
przez przedsiębiorstwo, bez ko 
sztów materiałów, energii 
itp.).

Cały ten nowy układ wpro 
wadzono w przemyśle z wiel 
kim entuzjazmem. Zresztą, 
materialne, produkcyjne re­
zultaty minionego pięciolecia 
zawdzięczamy m. in. zmianie 
sposobu kierowania gospodar­
ką. Jednakże rychło dały się 
zauważyć także braki syste­
mu, jak łatwość zwiększania 
płacv, nie zawsze równoważo 
na dobrymi towarami, możli-

' Dokończenie na str. 4'
MAREK BORSKI

Wysoka ocena „Głosu”
Krakowski Ośrodek Badań Prasoznawczych 

RSW „Prasa — Książka — Ruch" ogłosił wy­
niki badań naukowych nad czytelnictwem 
prasy w Polsce, przeprowadzonych przez 
Zbigniewa Bajkę *). Na podstawie badań an­
kietowych autor przedstawił oceny i porów­
nania dotyczące 51 dzienników i 36 czaso­
pism. Badano m. in. popularność prasy. Tę 
ocenę przeprowadzono dla różnych grup 
dzienników.

Wśród szesnastu gazet o zasięgu ogólno­
polskim najwięcej ocen bardzo dobrych i 
dobrych mają u czytelników „Życie Warsza­
wy" i „Trybuna Ludu".

Z siedemnastu lokalnych dzienników PZPR 
najwyższe oceny uzyskały krakowska „Gaze­
ta Południowa", lubelski „Sztandar Ludu" 

.i katowicka „Trybuna Robotnicza”. Spośród 
jedenastu dzienników popołudniowych naj­

wyższe noty przypadły gdańskiemu „Wieczo­
rowi Wybrzeża" i „Wieczorowi Wrocławia".

Dokonano także badań lokalnych dzienni­
ków porannych, do których należy „Głos 
Wielkopolski", a ponadto wydawany w Gdań­
sku „Dziennik Bałtycki", krakowski „Dziennik 
Polski", łódzki „Dziennik Popularny", kato­
wicki „Dziennik Zachodni” i wrocławskie 
„Słowo Polskie". Pośród tych dzienników czy­
telnicy najwyżej ocenili „Głos Wielkopolski", 
a następnie „Dziennik Zachodni".

Wśród czasopism na czołowych miejscach 
w odczuciu czytelników znalazły się „PolHy- \ 
ka" i „Forum”. (TK)

*) Zbigniew Bajka — „Czytelnictwo prasy w 
Polsce Ludowej”. Ośrodek Badań Prasoiznaw- 
czych RSW „Prasa — Książka — Ruch”, str. 
344, zł. 40,—.

Długoletni pracownik po­
znańskiego przedsiębior­
stwa „Supon”*) — Sta 

nisław S. w styczniu ubiegłe ■ 
go roku napisał skargę do jed 
nostki nadrzędnej w Warsza­
wie. W piśmie tym skryty 
kował podział nagród pienięż 
nvch („biorą je zawsze ci sa­
mi ludzie dyrektora”) oraz 
warunki pracy brygad tere­
nowych („poniżej podstawo­
wych wymogów bhp”). Odpo 
wiedź na skargę była dość o 
sobliwa:

„Nie możemy ingerować w 
tego rodzaju sprawę, leżącą 
w kompetencji kierownictwa

Prawda krytyki się nie boi
Tadeusz K. ponownie wypo­
wiedział pracę Stanisławowi 
S. Ten ostatni znów odwołał 
się do TKO, która wkrótce o- 
trzymała też pismo pracodaw 
cy stwierdzające, że prźyczy 
ną zwolnienia Stanisława S. 
jest brak wymaganych kwall 
fikacji do pełnienia funkcji 
kierownika robót (takie stano 
wisko zajmował on od 1973 ro 
ku, a podobne od 1958 roku). 
W tymże piśmie znalazł się 
niezgodny z prawdą zarzut, że 
Stanisław S. przedłożył w 
„Suponie” fałszywe zaświad 
czenie uczestnictwa w kursie 
dla kandydatów na mistrzów 
elektromontażu.

TKO, nie 'zbadawszy podło 
ża sporu, oddaliła wniosek Sta 
nisława S. Uzasadnienie: 
„.Przez wiele lat wnioskodaw 
ca zajmował stanowisko kie­
rownika robót, nie mając ku 
temu kwalifikacji, co nie o- 
znacza jednak, że zakład zo­
bowiązany jest do dalszego 
zatrudniania go na tym stano 
wisku”.

Orzeczenie TKO było wstrzą 
sem dla Stanisława S. Wpraw 
dzie nie uznał się za pokona­
nego i szukał pomocy w kil­
ku instytucjach, ale przypo­
minał kłębek nerwów. Coraz 

częściej zamiast operować rze 
czowymi argumentami powta 
rżał w kółko: „co oni ze mną 
zrobili po tylu latach mojej 
uczciwej pracy...”. W niesz 
częściu miał szczęście: trafił 
na ludzi, którzy uznali, że 
jego sprawa wymaga wnikli­
wego zbadania. I tak też się 
stało dzięki Dzielnicowej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Po­
znań — Jeżyce, Sądowi Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu oraz Okręgowemu 
Zespołowi do spraw Inspekcji 
Pracy w Poznaniu.

Sąd orzekł przywrócenie 
Stanisława S. do pracy na sta 
nowisku kierownika robót. U- 
zasadniając zaś ten wyrok, 
stwierdził m. in., że sam pra­
codawca wysoko oceniał przy 
damość zawodową Stanisława 
S. Na przykład 4 lutego 1976 
roku w piśmie do jednostki 
nadrzędnej zawarł taką opi­
nię:

Kierownictwo zakładu («Su 
pon» w Poznaniu — przyp. 
red.), doceniając staż pracy i 
zdolności organizatorskie, mi­
mo nie posiadania pełnych 
kwalifikacji, awansowało Sta­
nisława S. na stanowisko kie­
rownika robót”.

Słuszność tej opinii potwier 

dziło złożone na rozprawie ze 
znanie świadka C. (bezpośred 
ni przełożony Stanisława S.). 
Powiedział on, że Stanisław 
S. wykonywał znacznie wię­
cej zadań planowych niż po­
zostali kierownicy robót.

Sąd ustalił również, że jesz 
cze w kwietniu 1976 roku 
dyrektor Tadeusz K. na 
piśmie stwierdził iż z mo­
mentem przedłożenia dyplo­
mu mistrza mcże być anu­
lowane Stanisławowi S. wy­
powiedzenie umowy o pra­
cę. Dyplom taki Stanisław 
S. uzyskał zanim jeszcze do­
szło do rozprawy przed TKO. 
W tej sytuacji zwolniony miał 
podstawy do utwierdzenia się 
w przekonaniu, że jest sżyka 
nowany za krytykę.

Na koniec Sąd wytknął pra 
codawcy, że w końcowej fazie 
prccesu określił nowe przy 
czyny zwolnienia (Stanisława 
S.), o których nie wspomniał 
w piśmie do rady zakładowej 
informującym o motywach te 
go zwolnienia. Tym samym 
rada — wbrew wymogom Ko 
deksu Pracy — znała jedynie 
część przyczyn. Nawiasem mó 
wiąc te, które pracodawca 
wymienił w ostatniej chwili 
(np. lekceważenie przez Stani 

sława S. obowiązków zawód ) 
wycri), okazały się chybione. 
Takie praktyki Sąd uznał za 
naruszanie prawa pracownika 
do obrony i za kolizję z zasa 
darni współżycia społecznego.

Sprawa Stanisława S. ta 
przykład swoistego tłumienia 
krytyki. Latami pracodawca 
wysoko cenił jego przydatność 
zawodową i przez palce patrzył 
na brgk jego formalnych u- 
prawnień. Wszystko zmieniło 
się, kiedy Stanisław S. odwa 
żył się mieć inne zdanie niż 
kierownictwo zakładu.

Tymczasem krytyczne uwa­
gi Stanisława S. były słuszne. 
Z ustaleń Dzielnicowej Ko­
misji Kontroli Partyjnej wy­
nika, że w „Suponie” działo 
się żlc. Dyrektor podporząd­
kował sobie zakładowe organi 
zacje polityczne i społeczne, 
zatrudniwszy czołowego dzia­
łacza — Piotra L. na... półtora 
etatu. Bez zgody jednostki nad 
rzędnej rozpoczął współpracę 
racjonalizatorską z „Posteo- 
rem” w Gdańsku. Znaczną 
część projektów wykonywali 
zawsze ci sami, to jest: dyrek 
tor Tadeusz K., jego syn — 
pracownik „Suponu” i zara­
zem student (wówczas) I roku 
politechniki oraz Piotr L. Dy­

rektor występował tu raz jako 
zleceniodawca, a raz jako wy 
konawca. Z takimi osobliwy­
mi układami szły w parze nie 
prawidłowości w racjonaliza­
cji i postępie technicznym. 
M. in. doszło do wyproduko­
wania 37 dozowników (grosz­
ku do gaśnic) z niewłaściwy­
mi układami ssącymi i taki­
mi samymi silnikami elektry 
cznymi. Usterek nie usuwano.

Chaos i intrygi były skut­
kami konfliktu między dyrek 
terem Tadeuszem K. a jego 
zastępcą do spraw technicz­
nych — inż. Januszem G. (z 
reguły kontaktowali się oni... 
korespondencyjnie). Doprowa­
dzili m. in. do skłócenia per­
sonelu pracowni ' projektowej 
oraz jednej z brygad wykonu 
jącej roboty elektryczne. Ko­
mu nie podobały się rządy 
Tadeusza K. i jego grupy, ten 
— jeśli protestował — stawał 
się kandydatem do zwolnie­
nia.

Komisja Kontroli Partyjnej 
stwierdziła, że nie budzi naj­
mniejszej wątpliwości wina:

© dyrektora Tadeusza K. 
(łamanie norm współżycia spo 
łecznego, kształtowanie nie­
właściwych stosunków między 
ludzkich, nadużywanie stano­
wiska słuiżlbowego);

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Apel do uczestników walk Przed konferencją w Belgradzie

Odtwarzanie historii 
wyzwolenia Piły

Wydział Kultury i Sztuki Urzę 
du Wojewódzkiego w Pile oraz 
Muzeum Okręgowe im. Stanisła­
wa Staszica w Pile zwracają się 
z apelem do wszystkich, którzy 
na przełomie stycznia i lutego 
1945 roku, przed kapitulacją Pi­
ły, jako żołnierze polscy znajdo­
wali się na terenie miasta, jego 
przedmieść" lub miejskich tere­
nów rolniczych oraz brali udział 
w jakiejkolwiek akcji wojsko­
wej —- o pilne nawiązanie kon­
taktu osobistego, listownego lub 
telefonicznego.

Celem poszukiwań jest ustale­
nie trasy dojścia do Piły, miejsc 
zatrzymania, walki lub stacjono­
wania grup LWP oraz ustalenie 
innych szczegółów związanych z 
uczestnictwem żołnierzy polskich 
w wyzwoleniu Piły. Według po­
siadanych informacji — w wal­
kach o Piłę — brali udział m. in. 
żołnierze o nazwiskach: Czesław 
Pinc, Edward Piekarski' (ochot­
nik z Warszawy), Czajkowski, 
Stadnik, Szpychlicki, Jan Misiur 
oraz dowódca 15 pułku artylerii 
przeciwlotniczej I dywizji — ppłk 
Przybylski (prawdopodobnie zgi­
nął w walkach o Kołobrzeg).

Wszelkie informacje prosimy 
kierować pod adresem: Muzeum 
Okręgowe im. St. Staszica, ul. 
Browarna 18, 64-920 Piła, tei. 28-67.

Obrady Sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych

18 bm. Sejmowa Komi­
sja Spraw Zagranicznych 
rozpatrzyła stan przygo­
towań do belgradzkiego spot-
kania 
nistrów 
państw 
KBWE,

przedstawicieli mi- 
spraw zagranicznych 
uczestniczących w 

a także działalność to
warzystw przyjaźni, miast bliź 
niaczych i rozwój innych kon 
taktów społecznych z zagrani­
cą.

Komisja Spraw Zagranicz­
nych w przyjętej uchwale:

— przyjmuje do aprobują­
cej wiadomości konsekwentne

stanowisko polskiej polityki za 
granicznej w sprawie komplek 
sowej realizacji aktu końco­
wego KBWE, wyrażające re­
alistyczny, pozytywny pro­
gram działań rządu na rzecz 
utrwalania bezpieczeństwa i 
rozwoju równoprawnej współ 
pracy w Europie;

— stwierdza, że społeczna 
działalność na rzecz rozwoju i 
pogłębienia przyjaźni między 
narodami wspiera podstawo­
we założenia polskiej polityki 
zagranicznej oraz współdziała 
z realizacją akceptowanych

przez Polską Rzeczpospolitą 
Ludową zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych, aktu końcowe­
go KBWE, jak również innych 
porozumień międzynarodo­
wych;

— udziela poparcia dla kie­
runków działalności stowarzy­
szeń i organizacji społecznych, 
zmierzającej do pogłębienia in 
ternacjonalistycznych - postaw 
społeczeństwa oraz umacnia­
nia godnego socjalistycznej 
Polski miejsca w życiu mię- 
dzynaredowym. (PAP)

Śląsk mistrzom Pclski, ROW w II lidze

Zwycięstwo w meczu z GKS-em Tychy
przedłużyło nadzieje Lecha

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Dużego 
Lotka z 15 bm. stwierdzono:

W poznańskich liceach

Losowanie I:------------- _ rozw. z 6 traf 
— wygr. 808.157 zł; rozw. z 5 traf.

„Mały Lotek4‘
I LOSOWANIE

4, 10, 17, 22, 28
II LOSOWANIE

3, 7, 11, 15, 26
Końcówka banderoli 1616

prem. — wygr. po 404.228 zł, 16: 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. pc 
ok. 6.500 zl, 7.223 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 186 zł, 113.535 rozw. 2 
3 traf. — wygr. po 11 zł.

Losowanie 2: 126 rozw. z 5 traf 
— wygr. po ok. 14.000 zł, 4.811

Maturzyści
w połowie drogi

rozw. z 4 traf. — wygr. po 560 
75.746 rozw. z 3 traf. — wygr. 
59 zł.

„Express-Lotek"
11, 14, 32, 35, 39

zł
P'-' Pierwszą część egzaminu

Imprezy w wielu miejscowościach

Atrakcyjna oferta kulturalna
Polski w

Nie ma w zasadzie dnia, aby 
w którymś z miast szwedz­
kich nic odbywała się polska 
impreza. W Lundzic trwa obce 
nie pośmiertna wystawa rzeźb 
Aliny Szapocznikow, w końcu 
miesiąca w Ystad odbędą się 
„Dni Polskie”, a na początku 
czerwca Kiruna (na północy 
Szwecji) będzie miejscem poi 
skich imprez i wystaw. Dni 
polskie, które często odbywają 
się w Szwecji, dają dobre moż 
liwości dotarcia do społeczeń­
stwa szwedzkiego z polską 
ofertą kulturalną, gospodarczą 
i informacją o Polsce.

Jednakże uwzględniając na­
wet fakt, że Szwecja jest zna­
cznie mniejszym ludnościowo 
krajem niż Polska — jej wkład 
do wzajemnej wymiany kultu 
ralnej jest bez porównania 
mniejszy. W informatorze In- 
s.tytutu Szwedzkiego ze Sztok 
holmu — placówki zajmują­
cej się informowaniem o Szwe 
cji za granica — w kalenda­
rzu imprez zagranicznych w 
rubryce „Polska” figuruje za­
ledwie kilka pozycji. 'Nowa po 
lityka kulturalna zainicjowa­
na niedawno w Szwecji nie 
wpłynęła w sposób zauważał-

Szwecji
ny na szybszy rozwój stosun­
ków kulturalnych z zagranicą. 
Komercjalizacja kultury utrud 
nia propagowanie polskich 
książek w Szwecji, mimo dzie 
siątków dzieł pisarzy szwedz­
kich wydawanych przez „Wy­
dawnictwo Poznańskie” i in­
ne polskie oficyny wydawni­
cze.

Niedawno została powołana 
komisja do zbadania szwedz- 

■ kiej wymiany kulturalnej i in 
formacyjnej z zagranicą. W 
zaleceniach przekazanych tej 
komisji stwierdza się, że pod­
pisując akt końcowy KBWE, 
Szwecja zobowiązała się do roz 
szerzenia wymiany kultural­
nej i informacji. Ten sam do 
kument stwierdza, iż wymia­
na ta tradycyjnie koncentro­
wała się w zachodnich krę­
gach kulturalnych. W doku­
mencie KBWE Szwecja zobo­
wiązała się, że będzie dążyć do 
zwiększenia kontaktów w dzie 
dżinie kultury ze wszystkimi 
krajami Europy.

Realizacja tych zaleceń przy 
czyni się — być może — do 
zwiększenia szwedzkiego wkła 
du również w wymianę kultu­
ralną z Polską. (PAP)

naturalnego — prace pisemne 
' języka polskiefo i matema- 
yki — mają tegoroczni abitu- 
ienci poza sobą. Jak wynika 

< ocen poziom tych prac jest 
:adowalający. Mimo że tema­
ty zadań matematycznych w 
porównaniu z ubiegłorocznymi 
były trudniejsze, dla większo­
ści młodzieży nie stanowiły 
problemu. Ogólnie poziom 
egzaminu pisemnego z mate­
matyki jest wyższy niż z ję­
zyka polskiego. Spośród 2 408 
uczniów liceów ogólnokształ­
cących w Poznaniu ocenę nie­
dostateczną z prac pisemnych 
z języka polskiego otrzymało 
5,9 procent zdających, a z ma­
tematyki 4,9 procent przystę­
pujących do matury.

Abitu 'mci w większości po­
prawili niedostateczne oceny 
na egzaminie ustnym.

Od 16 maja do 5 czerwca 
młodzież przystępuje do dru­
giej części egzaminu matural-
nego. W 
w czasie 
turienci 
nych, na 
zamiast 
dowolnie

pierwszej kolejności 
od 16 do 30 bm., abi- 
bronią prac pisem- 
które zdecydowali się 
egzaminu ustnego z 
wybranego przedmio

tu. Obrona prac rozpoczęła się 
już m. in. w niektórych li­
ceach ogólnokształcących 
Większość bronionych prac za­
sługuje na wysoką ocenę. Bę-
ozie ona odnotowana 
dectwie maturalnym.

Od 1 do 5 czerwca 
się będą egzaminy i

na świa-

odbywać 
dwu do-

wolnie wybranych przedmio­
tów. W niektórych szkołach ze 
względu na dużą liczbę zdają­
cych egzaminy te rozpoczną 
się 25 maja, (bg)

Zachęta zamiast nakazu

Modernizacja wytwórni Rodem z Trzcianki

w 
nych 
Kach

płyt w Pionkach
Zakładach Tworzyw Sztucz- 

i Farb „Pronit” w Pion- 
przystąpiono do moderniza-

Mechaniczne urządzenia 
do sadzenia lasów

cji wytwórni płyt gramofonowych. 
Zakład wyposażony zostanie w no­
woczesne wtryskarki, co pozwoli 
zwiększyć produkcję i poprawić
jakość płyt.

Modernizacja wytwórni płyt
kończona zostanie w
Już w roku przyszłym

końcu 
zakład

za- 
br. 
wy

produkuje około 5 min sztuk płyt.

W Przedsiębiorstwie Napra­
wy Sprzętu Leśnego w Trzcian 
ce (woj. pilskie) uruchomiono 
po raz pierwszy w kraju se* 
ryjną produkcje mechaniczne* 
go urządzenia do sadzenia la­
sów. Obecnie w montażu jest 
60 takich urządzeń, a do koń­
ca roku zejdzie ich z taśmy 
wytwórczej 190.

Pierwsze — informacyjne — 
egzemplarze sadzarek pracu­
ją już w pilskich lasach. O- 
gromnym walorem zastosowa­
nia ich w leśnictwie jest eli­
minacja wysiłku rąk ludzkich 
oraz duża oszczędność czasu. 
Dotychczas zasadzenie 1 ha la­
su pochłaniało 102 godziny. 
Przy użyciu nowych maszyn 
ten sam obszar będzie można 
zalesić w ciągu 8 godzin.

Trzcianecki PNTL jest jedy-

Dokończenie ze str. 3 
wość wydawania pieniędzy 
na inwestycje pod hasłem 
„robót modernizacyjnych” dla 
których nie było żadnych o- 
grąniczeń. Gdy okazało się nie 
zbędne podjęcie manewru eko 
nomicznego w skali całego kra 
ju, na przełomie 1975/1976 ro 
ku, ograniczono sferę działa­
nia WOG, a niektóre rozwią­
zania zawieszono.

I oto po upływie roku, po 
zbadaniu przyczyn błędów, 
zaczyna obowiązywać ulepsza 
na odmiana systemu. Bo prze 
cięż nie sposób kierować gos 
podarstwem tak rozległym, jak 
polski przemysł roku 1977, 
przy użyciu metod klasycznie 
administracyjnych. Gdy cen­
tralnie, za pomocą dyrektyw 
ustala się, ile osób zatrudniać, 
co produkować, ile i w ja­
kich odmianach, ile godzin 
mają pracować maszyny, co i 
jak budować, wówczas najłat 
wiej o błędy — najtrudniej o 
inicjatywę i zwykłą obywatel 
ską gospodarność. Nakaz ad­
ministracyjny ogranicza a 
nawet eliminuje inicjatywę, 
usztywnia gospodarkę polega 
jącą przecież na natychmiastu

kiepskie wykorzystanie sprzę 
tu, ludzkiej pracy. Tak więc 
po poprawkach, po przebudo­
wie, znów zaczynają działać 
mechanizmy ekonomiczne a 
zainteresowanie wyższą płacą 
staję się zachętą dla lepszego 
gospodarowania.

Pomijając szczegóły rozwią­
zań, interesujące specjalistów, 
istota ulepszeń polega na u- 
chronieniu gospodarki, społe­
czeństwa przed skutkami nad 
miernego zwiększania fundu­
szu płac w niektórych przed­
siębiorstwach i forsowania in 
westycji. Uproszczono sposób 
obliczania produkcji dodańej. 
Zachowano w pełni samą zasa 
dę ekonomiczności sterowania 
przemysłem.

Rezultaty? W wielkiej części 
naszej ekonomiki znów zmniej 
szono pole działania nakazu na
rzecz rozwiązań ekonomicz-
nych. Nikt jednakże nie uwa­
ża, by była to już ostatnia z ko 
rekt. Istotą ekonomiki są ciąg 
łe zmiany, ulepszenia. Zresztą, 
na potrzebę takiej ciąg­
łości ulepszeń wskazuje opi­
nia publiczna: kierowanie, za 
rządzanie, to przecież jakże czę

nym kraju producentem
sprzętu leśnego. Oprócz sadza 
rek zakład wytwarza m. in. 
pługi do głębokich orek leś­
nych, wózki przeciwpożarowe 
oraz zestawy urządzeń szkół­
karskich, a także do niedawna 
importowane noże do korowa- 
rek. (PAP)

wym
sty temat dyskusji przy rodzin 

podejmowaniu decyzji nym stole.
zgodnie ze społecznymi potrze 
bami, stępia wrażliwość na MAREK BORSKI

Prawda krytyki się nie boi
Dokończenie ze str. 3

© wicedyrektora do spraw 
technicznych — Janusza G. 
(kształtowanie niewłaściwych 
stosunków międzyludzkich, 
zwłaszcza w kolektywie kie­
rowniczym);

® głównego ekonomisty — 
Janusza K. (brak nadzoru nad 
gospodarką finansową przed­
siębiorstwa).

W następstwie ustaleń 
DKKP winni utracili kierow­
nicze stanowiska. Dowodzi to, 
że słuszna, rzeczowa krytyka 
może być orężem skutecznym. 
Warunkiem zwiększenia tei

skuteczności jest 
wsłuchiwanie się 
tyczne, wnikliwe

zaś uważne 
w głosy kry 
ich konfron

towanie z rzeczywistością i 
konsekwentne usdwanie — 
sygnalizowanych przez nie — 

■ zjawisk szkodliwych społecz­
nie.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Pełna nazwa: „Przedsiębior­
stwo Instalacji i Napraw Urzą­
dzeń Pożarniczych „Supon” w 
Warszawie, Zakład nr 12 w Po-
znaniu. Jednostka ta w 
1976 roku połączyła się 
tworząc Przesiębiorstwo 
wc-Techniczne Sprzętu

grudniu 
z inną, 
Handlo- 
Fażarńf-

czego 1 OchronnaM w Pnzr

Wczorajsza kolejka spotkań I 
ligi piłkarskiej przymęsła pierw­
sze rozstrzygnięcia. Mistrzem Pol­
ski w sezonie 1976/77 został Śląsk 
Wrocław. Wrocławianie pokonali 
w Rybniku ROW 2:1 i przy jedno­
czesnej porażce Górnika Zabrze w 
Sosnowcu z Zagłębiem 1:3 posia­
dają na dwie kolejki przed zakoń­
czeniem mistrzostw 5 punktów 
przewagi nad następną drużyną. 
Wiadomo również, że I łigę opuś­
ci ROW Rybnik, który wczoraj 
przegrał z nowo kreowanym mi­
strzem Polski. Drugim spadkowi- 
qzem będzie Lech lub GKS Ty­
chy.

Drużyny te spotkały się wczoraj 
na Dębem w bezpośrednim poje­
dynku. Zwyciężyli poznaniacy 3:1 
(1:0). Bramki dla Lecha zdobyli: 
w 26 min. Chojnacki, w 72 min. 
Kasalik i w 38 min. Gdawiec (sa­
mobójcza). Honorowy punkt dla 
gości uzyskał w 68 min. Sztuka. 
Sędziował Jarguz z Suwałk. Żółte 

-kartki otrzymali: Tomkowiak 
(Lech) i Kub:ca (GKS Tychy). Zes­
poły wystąpiły w następujących 
składach:

Lech: Zakrzewski, Rutkowski, 
Tomkowiak, (od 80 min. Grobelny), 
Grześkowiak, justek, Barczak, 
Szewczyk, Napierała, Chojnacki, 
Szpakowski, Milewski (od 18 min. 
Kasalik).

Tychy: Cehrat, Trójca, Pie- 
chaczek, Gdawiec, Ludyga, Kubi­
ca, Rrsek, Potrawa (cd 46 min. Gu 
ga), Sztuka, Ogaza, Szachnitow- 
ski.

Wczorajszy pojedynek był dla 
piłkarzy poznańskiego Lecha me­
czem ostatniej szansy. Kolejarze 
chcąc mieć nadal szanse na utrzy­
manie się w lidze musieli mecz z 
GKS-em, Tychy wygrać. Sławka 
tego meczu wyraźnie usztywniła po 
znańskich piłkarzy. Na początku 
pojedynku nie potrafili oni prze­
prowadzić składnej akcji, mogą­
cej zaskoczyć defensywę gości. Ty 
szanie, których satysfakcjonował 
remis zwalniali grę, nie rezygnu­
jąc jednak z przeprowadzania szyb 
kich kontrataków. Jeden z nich 
o mało nie zakończył się zdoby­
ciem bramki. Sztuka otrzymał pił­
kę od 'Ogazy, lecz z bliskiej cd- 
ległości strzelił silnie ponad po­
przeczkę.

Zawodnicy obu drużyn grali z 
olbrzymią ambicją, a walka o każ 
dą piłkę była bardzo zacięta. 

' Efektem takiej gry była groźna 
kontuzja Milewskiego. Poznaniak 
i Ludyga z Tych wyskoczyli do 
górnej piłki i obaj zderzyli się 
głowami. Pierwszy podniósł się Lu 
dyga i po otrzymaniu pomocy le­
karskiej grał do końca meczu. Mi­
lewski długo nie mógł odzyskać 
przytomności i karetką został od­
wieziony do szpitala.

Wczoraj późnym wieczorem do­
wiadywaliśmy się o stan zdrowia 
kontuzjowanego Milewskiego. Jak 
nas poinformował trener Kopa za­
chodzi podejrzenie wstrząsu móz­
gu. Milewski nie wystąpi w naj­
bliższym meczu w Rybniku.

W 26 min. lechici dość przypad­
kowo uzyskali prowadzenie. Do 
długiego podania na pole karne 
biegł Chojnacki i bramkarz gości 
Cebrat. Ten ostatni nie zdołał chwy 
cić piłki.( Próbował wybić ją na 
rzut rożny stoper GKS-u Gda­
wiec, lecz do uderzonej przez nie­
go piłki nogę przystawił Chojnac­
ki, piłka zmieniła kierunek lotu i 
trafiła do siatki. ,

Po przerwie zdopingowani nie­
korzystnym rezultatem tyszanie 
ruszyli do ataku i uzyskali prze­
wagę w polu, stwarzając kilka sy 
tuacji podbramkowych. Najkorzy­

stniejszą miał w 65 min. Szachni- 
towski, lecz przegrał on pojedynek 
sam na sam z Zakrzewskim, w 
trzy minuty później goście zdołali 
jednak wyrównać. Bramkę silnym 
strzałem z woleja zdobył Sztuka.

Lechici załamani takim obrotem 
sprawy na krótko oddali inicjaty­
wę tyszanom i wydawało się ,że 
goście zdobędą dalsze bramki. Na 
szczęście mtecz .przybrał inny obrót. 
W cztery minuty po utracie gola 
poznaniacy ponownie uzyskali 
prowadzenie. Pięknym strzałem 
popisał się Kasalik, zdobywając 
bramkę bezpośrednio z rzutu roż­
nego. Już do końca meczu lechi­
ci kontrolowali przebieg wyda­
rzeń na boisku, choć goście usilnie 
dążyli do zmiany rezultatu. W 83 
min. losy meczu rozstrzygnął 
obrońca gości Gdawiec, kierując 
do własnej bramki dośrodkowanie 
Grobelnego.

Zwycięstwo w meczu z GKS-em 
Tychy przedłużyło nadzieje lechi- 
tów na utrzymanie się w I lidze.' 
Sytuacja poznaniaków jest jednak 
nadal bardzo trudna. Na nic zda­
dzą się bowiem nawet dwie wy­
grane Lecha (z ROW-em w Rybni­
ku i ze Śląskiem w Poznaniu), je­
żeli GKS zdobędzie trzy punkty w 
spotkaniach z Arką na własnym 
boisku i z ŁKS-em w Łodzi.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: Przed me­
czem uważałem, że mamy 1 pro­
cent Łzans na utrzymanie się w 
I lidze. W tej chwili wzrosły one 
do 5 procent. Straciliśmy zbyt du­
żo punktów na początku rozgry­
wek, by wybronić się przed degra 
dacją. Dzisiejsza wygrana dała 
nam moralną satysfakcję. Z dru­
żynami zagrożonymi spadkiem bę­
dziemy mieli korzystny bilans bez­
pośrednich spotkań. Z Tychami 

zdobyliśmy trzy punkty; z ROW-em 
wygraliśmy w Poznaniu 4:0, a w 
rewanżu tak wysoko nie przegra­
my.

Trener GKS-u Tychy — WAC­
ŁAW SĄSIADEK. Był to 13 mecz, 
w którym prowadziłem GKS Ty­
chy i 13 przyniosła mi pecha. 
Wszystkie bramki straciliśmy w 
sposób nietypowy. Chcieliśmy 
zdobyć w Poznaniu jeden punkt. 
Nie udało nam się tego zrealizo­
wać, ale z walki o miejsce w I 
lidze nie rezygnujemy.

Sędzia meczu — ALOJZY JAR- 
GUŻ: Mecz był typową walką o 
punkty dwóch drużyn zagrożo­
nych degradacją, a wiadomo, że 
takie spotkania prowadzi się trud­
no. Gra była ostra. Wielu prze­
winień nie karałem żółtymi kartka 
mi, gdyż musiałbym ich pokazć 
zbyt dużo, (wił)

Zagłębie — Gómjk 3:1
Arka — Legia 1:2
ŁKS — Pogoń 9:1
Szombierki — Ruch 3:3
Wisła — Stal 1:1
ROW Rybnik — Śląsk 1-2
Lech — GKS Tychy 3:1
Odra — Widzew 1:3

1. Śląsk 28 39:17 36:30
2. Widzew 28 34:22 44:31
3. Górnik 28 34:22 39:31
4. Pogcń 28 34:22 36:38
5. Stal 28 32:21 39:30
6. Zagłębie 28 31:25 33:26
7. ŁKS 28 31:25 32:25
8. Legia 28 28:28 36:36
9. Szombierki 28 27:29 34:33

10. Wjda 28 27:29 32:31
11. Ruch 28 26:30 30:36
12. Odra 28 24:32 34:37
13. Arka 28 24:32 26:32
14. GKS Tychy 28 21:35 32:37
15. Lech 28 19:37 32:17
16. ROW Rybnik 28 17:39 28:41

Piłkarska środa na 
europajskich boiskach 
Piłkarze Juventusu Turyn zdo­

byli puchar UEFA. W rewanżo­
wym meczu finałowym w Bilbao 
Juventus przegrał z miejscowym 
Atletico 1:2 (1:1). Pierwszy mecz 
wygrał jednak Juventus 1:0 i dzię­
ki bramce strzelonej na wyjeżdzie 
zwyciężył w rozgrywkach.

*
W eliminacyjnym meczu piłkar­

skich mistrzostw świata (grupa 
IX) ZSRR pokonał w Tbilisi Wę­
gry 2:0 (2:0). Bramki zdobyli — 
Leonid Burjak w 5 min. i Oleg 
Błochin w 14 min. Widzów 70 tys.

W meczu eliminacyjnym pilkar 
skich mistrzostw Europy drużyn 
do 21 lat Polska przegrała ze 
Szwecją 0:2 (0:0).

Fibak wygrał w singlu 
i odpadł w deblu

Niefortunnie rozpoczął udział w 
turnieju tenisówyni w Duessel- 
dorfie Wojciech Fibak. W 116 
finału gry podwójnej Fibak i je 
go deblowy partner w tym tur­
nieju — Eddie Dibbs przegrali z 
"tarą Patricio Cornejo, Jaime 
JiUnl 7:6, 2:6, 6:7.

W grze pojedynczej Fibak poko- 
nak Brytyjczyka Richarda Lewi­
sa 6:1. 5:7. 7:5.

Lech i Warta na czele
I ligi hokeja

Wczoraj rozegrano spotkania I 
ligi hokeja na trawie. Duet lide­
rów Lech i Warta zwyciężył 
swoich przeciwników. Choć kole­
jarze wygrali tylko 1:0, ich sukces 
ma sporą wartość, gdyż niemal 
pozbyli się jednego z konkurentów 
do tytułu mistrzowskiego — Spar 
ty. Zwycięską bramkę w wyrów­
nanym i emocjonującym meczu w 
Gnieźnie zdobył Stefański.

Warta rozgromiła AZS Katowice 
7:0 (6:0) prezentując, zwłaszcza do 
przerwy, zwyżkę formy.

(ad)

Warta Poznań — AZS Katowice 7:0 
Sparia Gniezno — Lech Poznań 0:1 
Pomorzanin Toruń —

Stella Gniezno 1:2 
Górnik Siemianowice —

Siemianowiczanka 1:1 
Start Gniezno — LKS Rogowo 0:1 
Pocztowiec Poznań —

Polonia Środa 8:1
1. Lech 17 28:8 50:19
2. Warta 18 28:10 54:26
3. Pocztowiec 17 23:11 50:16
4. I.KS Rogowo 17 21:13 29:23
5. Sparta 16 20:12 26:15
6. Start 18 18:18 27:21
7. Siemianowiczanka 18 17:19 24:25
8. AZS 18 16:20 23:35
9. Stella 17 13:21 20:31

10. Górnik 17 11:25 20:40
11. Polonia 16 10:22 22 :D
’’ Pomorzanin 18 3133 12:jI



UWAGA DIABETYCY!
Okazyjnie sprzedam no- t 
wą stylową1 meblościankę J 
„Remigen”, Poznań, Ra- , 
szyńska 27 m. 9. 24629g ,

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA I st
Spółdzielnia Rzemieślnicza Introligatorów 

Wyroby Różne w Poznaniu
Sprzedam dywan perski j 
maszynowy 3X4 m. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24017g.

im. Karola Kurpińskiego

w sklepie detal, przy ul. Żydowskiej 9 
poleca „nowość”

Sprzedam meble używa­
ne, wózek dziecięcy głę­
boki ze spacerowym. Tel.

OGŁASZA ZAPISY
475-57. 24021g '

na rok szkolny 1977/78
PISTOLETY DO STRZYKAWEK Sprzedam maszynę dzie­

wiarską Ventas 360. Po- • do Działu Dziecięcego i
PT KLIENTÓW ZAPRASZAMY.

1657-K1

Praca @ Nauka
przyjmę fryzjerkę dam­
ską na dobrych warun­
kach. Gwardii Ludowej 
27. 24085g

Tuner „Kleopatry” sprze 
dam. Tel. 67-43-12, godz. 

19~20-  23400g

znań, ul. Winogrady 141 ! 1*3
m. 3- 65-p O? N A : FORTEPIAN, SKRZYPCE,
Sprzedam nową maszynę 1 $ 
dziewiarską dwupłytową 1 -s 
DMS 420, marki „Bnsch”. ! 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 23906g. ' pS

Młodzieżowego
WIOLONCZELĘ, KON-

Tańców Towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22523g

Sprzedam nowe okna — 
1,35 X 1,33 cm, piec centr. 
ogrzewania 2,9 m«, drzwi, 
ościeżnice metalowe. Go-
łuchowska 44. 23812g

Sprzedam 2 m’ desek — 
160X42 mm, dł. 6 m, ewen 
tualnie zamienię na cegłę 
dziurawkę. Kowalski, ul. 
Hutnicza 54 m. 23 (przy 
Wspólnej). 23902g

Kupno 9 Sprzeda?
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, kufel, 
szable, żyrandol świeco­
wy, świeczniki, lampę naf 
tową, ciekawy zegar, ze­
garek, budzik oszklony, 
naczynie srebrne, łyżki, 
cynowy kufel, dzban, róż 
ne starocie kupię. Umiń­
skiego 7 a m. 30 (Wilda),

Sprzedam motocykl mar­
ki Junak, stan dobry. E. 
Michalak, Poznań, ul. Nie 
stachowska 48 m. 35.
__________ ____ _________ 653 p
Sprzedam młocarnię, pra­
sę, silnik spalinowy, sa- 
dzarkę, rozsiewaez „Piast”.
Wojciech Kaczrnarkie- 
wicz„ Kolonia Tychowo

Przyczepkę lekką, duża 
powierzchnia ładowania, 
drabinę malarską 4 m — 
sprzedam. Scinawska 3.

23974g

@ Samochody

od godz. 14. 21907g
Sprzedam tapczan, 2 fo­
tele. Tel. 67-94-72. 669p

73-110 Stargard. 659p

Sprzedam Zuka lub za­
mienię na osobowy. Piła, 
Połebska 72. 663p

TRABAS, GITARĘ, AKORDEON, FLET, KLARNET, 
OBOj, FAGOT, SAKSOFON, TRĄBKĘ. ROG, PU­
ZON, TUBĘ I ŚPIEW SOLOWY.

Przyjmuje się kandydatów od 6—21 lat, zarówno mających 
przygotowanie muzyczne jak i bez przygotowania.

Szkoła prowadzi wyłącznie naukę przedmiotów muzycz­
nych dla ueżniów, którzy równolegle uczęszczają do szkół 
podstawowych, średnich i wyższych różnego typu.

Nauka odbywa się w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia przyjmuje się do 15 maja bieżącego roku. 
Informacji udziela Sekretariat Szkoły w Poznaniu, ul. Czer­

wonej Armii 87, tel. 545-07.
1576-K1

Tłocznię mimośrodcwą 12 
ton nacisku oraz 800 kg 
taśmy zimnowalcowanej 
12 X 0,3 sprzeda Bogdan 
Kościański, Poznań, ul. 
Leszka 34, tel. 707-40.

' Ż4462g

Syrenę 105 , 28.000 km, 1974, 
sprzedam. Tel. 32-16-87.
_________________ 24319g
Sprzedam Fiata 126 p. Od­
biór Polmozbyt. Telefon

Sprzedam ' Trabanta 601, 
rok 1965, po remoncie, 
stan dobry. Dąbrowskiego
87 m. 7. 24330g

741-73. 23751g

&
ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH I 0

Sprzedam Fiata 126. Od­
biór Polmozbyt. Telefon 
67-98-21, godz. 7—12.

24605g

lecia 28.

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

ZAWODACH:
MURARZ - TYNKARZ

0 MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych. po godz. 16.

Bliższych informacji udziela i przyjmuje dokumenty se-
Poznaniu,

Łagodzki.

1575-K1

UWAGA

płk WŁADYSŁAW DANSKI JOLANTA PAWLAK
przeżywszy lat 46.

Zona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

rassessn

KATARZYNA DOLNIAK
z domu Szmytek

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Dąbrowa koło Poznania. 24743g

9
Skórzewo.

JERZY OLEJNICZAK

głębokim smutku pogrążonaW

rodzina

sprzed domu żałoby W smutku pogrążona
1737-U3

Ul. Poznańska 38 m.- 7.

ppłk, dr STEFAN KONIECZNY
HENRYK ANDRZEJEWSKIlekarz rentgenolog

o czym zawiadamia w smutku pogrążona W smutku pogrążone

rodzina siostry z rodziną

24702g Ul. Łąkowa 17 m. 20.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 maja 1977 r. zmarł nasz najlepszy mąż i ojciec,

Dnia 17 maja 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 81, pełna dobroci serca, nasza ko­
chana i nigdy niezapomniana żona, mateczka, 
teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
nie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 16.io z kaplicy cmentarnej w Rawiczu,

Ul. Główna 64 m 
Autobus odjedzie 
o godzinie 12.15.

MARIA LONC 
z domu Kardacz

odznaczony Krzyżem Walecznych, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Pilski

4- W dniu 17 maja 1977 r. zakończył swe pra- 
I cowite i szlachetne życie, przeżywszy 62 lata, 

nasz ukochany brat, szwagier, wujek i siostrze­
niec, śn.

Rawicz, Krasickiego 43.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa' Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 

ulica Ratajczaka nr 46

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy

Zespole Szkół Budownictwa nr 1
w Poznaniu, ul. Rybaki 17

Nauka w szkole trwa 2 lata. Po ukończeniu szkoły istnie­
je możliwość kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum 
Budowlanym Młodzieżowym, względnie dla Pracujących. Dla 
zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie i wyżywienie 
w internacie.

kietariat Zespołu Szkół Budownictwa nr 1 
ulica Rybaki 17, telefon 593-15.

+ Dnia 17 maja 1977 roku zakończył swoje pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, przeżywszy 

lat 54, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i zięć, śp.

Rozwiedziona, dobrej pre 
zencji z mieszkaniem po-

Błotniki z tworzywa Sy- . 
rena, Renault, Volkswa- 
gen, wszystkie Moskwicze I zna inteligentnego
wykonuje Lisowski, 05-815 
Michałowice k. Ursuąą, 
1 Maja 32, tel. 49-05-35.

1780-K2

bez nałogów do

Pracownicy poszukiwani

5^ GRA LICZBOWA

KOZIOŁKI
to najstarsza i najpopularniejsza 

GRA WIELKOPOLSKI I POZNANIA ! 
CO TYDZIEŃ PODWÓJNE LOSOWANIE!

1889-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemyślu „Energoblok” — przyjmie 
do pracy pracownika na stanowisko

kierownika Bazy Sprzętowo-Transportowej.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Konin — Gosławice, pokój nr 44, 
telefon Konin 246-63 wewn. 65. 1127-K2

> pana 
lat 53.

Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23494g.

Kupię wałek rozrządu do 
Taunusa M 15, silnik rzę­
dowy, 1957 r. Janowski — 
63-200 Jarocin, ul. Tysiac-

@ Matrymonialne

625p

© Lokale
Szczecin — centrum, dwa 
pokoje, kuchnia, przed­
pokój, zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu, Szcze­
cin, ul. Małopolska 59 m. 8. 

1779-K2

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały'35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 154-K2

© Nieruchomości
Odstąpię piekarnię - ciast 
karnię. Buchholc, Szcze­
cin, Pocztowa 40. 1769-K2
Puszczykowo - sprzedam 
dom jednorodzinny pełno 
komfortowy. Warunek — 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24413g.
Odstąpię ogródek działko 
wy na Sołaczu. Tel. 440-54

24587g
Kupię domek w okolicy 
Poznania do wykończenia 
lub gotowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24367g.

0 Różne
Naprawa lodówek. Tele- 
foh' 33-I6U7 —- Hajdt.yćh.7 

' 22144g
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00

24354g
i Rilniku zanotuj! Pioruno 
■ chrony spiesznie założy 
' Dziecichowicz, 63-200 Ja­

rocin. 664p

W dniu 16 maja 1977 r. zakończyła życie była 
nasza pracownica i koleżanka

Zegnamy z żalem szlachetną, sumienną i ce­
nioną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim, o czym zawiada­
miają

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych w Poznaniu

1768-K3

tDni^ 18 maja 1977 r. zakończyła swe niezwy­
kle pracowite i szlachetne życie, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza i naj­

czulsza matka, siostra, szwagierka, ciocia, prze­
żywszy lat 73

KLARA SIEJAK
z djmu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

24741g

+ Dnia 17 maja 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

1784-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 maja 1977 r., zmarł namaszczony Olejami 

św., ukochany, jedyny brat, wujek i kuzyn, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

1786-U3

Emerytka z mieszka­
niem pozna pana z Po­
znania do lat 75. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23557g.

Kawaler poślubi pannę 
do lat 36 z zamiłowaniem 
do ogrodnictwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23994g.

SaRHQ9BHBIIQaaBHSaBBBHHSEI

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział I Osobowy
w Poznaniu,

PILNIE

od dnia 28

ul. Towarowa 17/19

POSZUKUJE
sierpnia 1977 roku

POKOI 
jednoosobowych noclegowych
w następujących miejscowościach:

1. Chrzypsko k. Sierakowa,
2. Konojad k. Kościana,
3. Czempiń.

Zgłoszenia kietować pod adresem Przed­
siębiorstwa lub telefonicznie 

na nr 33-00-61, wewn. 68.
1957-K1

BBBB^BBBBBBBBBBBBBBBBBB

MARIA WITTKE
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy 

czucia składają

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1977 r. zmarła nagle nasza długoletnia, 
na pracownica i ceniona koleżanka

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Czarnkowie

I769-K3

i.snr

tDnia 17 maja 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 85, śp.

ANTONINA BARANOWSKA
z domu Pospieszna

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele parafialnym w Komornikach, w pią­
tek, 20 bm. o godz. 14, po czym wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

W smutku' pogrążona

Komorniki, ul. Kościelna 17. 24677g

ESI

fi tDnia 17 maja 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 64, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, szwagier i wujek

CZESŁAW LESZCZYŃSKI 
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Srebrnym Medalem „Zasłużonym na Polu 

Chwały”, Medalem Zwycięstwa i Włlności, 
Odznaką Grunwaldzką oraz Odznaką „Za 

wzorową pracę w służbie zdrowia’.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej, 

o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku 
żona, synowie i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1782-U3

J- Dnia 17 maja 1977 r. zasnęła w Bogu, prze- 
I żyw-zy lat 82, nasza najdroższa matka, ba­

bunia, siostra i ciocia, śp.

MARIA SOBOCIŃSKA
z domu Matuszak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, *^nia 20 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Głogowska 66 m. 10. 1783-U3

Branżowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia 
Kadr Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żniwna 2 — przyjmie zaraz do pracy 
w nowo zbudowanej stołówce w Poznaniu przy 
ul. Ziębiekiej 35 :

kierownika stołówki, 
magazyniera, 
zaopatrzeniowca, 
2 kuchmistrzów na stanowiska szefów 
kuchni do pracy w systemie zmianowym, 
kucharzy, 
pomoce kuchenne, 
sprzątaczki, 
kierowcę.

Dla pracowników zamiejscowych zabezpięcza 
się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 

bądź też na kwaterach prywatnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

dziale kadr w Branżowym Ośrodku Szkolenia 
i Doskonalenia Kadr Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Żniwna 2, pokój nr 324, 
III piętro. 1877-K1

Przetargi
Stacja Hodowli Roślin Wierzenica z siedzibą 
w Wierzonce k. Poznania — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty konserwatorskie dworku i parku 
w Wierzenicy w/g dokumentacji, z którą 
należy zapoznać się w siedzibie SHR.

। Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, w termi­
nie 14 dni od daty ogłoszenia.

| Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
piętnastym o godz. 12.

] Wybór oferenta lub unieważnienie przetargu 
nastąpi bez podawania przyczyn. 943-K2
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Artykułów Sporto- 

। wych i Turystycznych „POLSPORT” w Cho- 
1 dzieży, ul. Raczkowskiego 7 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac:

1 — zasilania kablowego ze stacji transformato- 
j rowej do rozdzielni głównej łącznie z jej 

przebudową oraz modernizacją instalacji 
wewnętrznej Zakładu Poligraficznego w 
Chodzieży, ul. Wojska Polskiego 11.

! Termin realizacji robót do 30. 6. 1977 r.
i Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
■ daty ukazania się przetargu, a ich otwarcie na- 
j stąpi dnia ósmego.
’ Szczegóły można omówić w Dziale Gł. Me- 
' chanika.

Dokumentacja do wglądu.
W przetargu mogą brać udział jednostki pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta, lub unieważnienie przetargu bez. podania
przyczyn. 1766-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1977 r. no długich i ciężkich cierpie­

niach zasnął w Bogu, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, zięć i wujek, prze­
żywszy lat 65

KAROL ALEKSANDER KUBICKI
lekarz weterynarii

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego nastąpi w piątek, 20 bm. o godzi­
nie 15, po czym odbędzie się pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym w Nakle.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Nakło, ul. Sądowa 5 m. 1. 2470«g

OSB

Dnia 10 maja 1977 r. zmarła w Szczecinie

EMILIA KOPEĆ
z domu Mędlewska

o czym zawiadamia

syn z rodziną
24751g

+ Dnia 16 maja 1977 r. zmarł nagle, opatrzony
Sakramentami św., najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
lat 63, śp.

STEFAN CHWALISZ
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Niepruszewie.

W głębokim smutku pogrążona

Zegowo, gmina Buk. 24701 g'

j. Dnu 17 maja 1977 roku, przeżywszy lat 64, 
I opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

swe ••'racowite i pełne poświęcenia życie, nasza 
ukocnana mamusia, teściowa i babunia, śp.

WERONIKA SWIĘCH
* domu Kostrowska

Pog dbędsie się w piątek, cjnia 20 bm.
■< cmentarz Janikowie.

Jębokim smutku pogrążona

Ul. Marcelińska S5 6 m. 10. 1785-U3
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Ł TEATK¥ ~1
OPERA — g. 19 „Gioconda”.
POLSKI — g; 19 „Horsztyński”.
NOWY g. 19 „Turoń”.

KDF MUZA — g. 10, 12 „Joe 
Kidd” (USA 15 1.), g. 14, 16 „Od­
dział” (USA 15 1.), g. 18, 20 „Dro 
ga do Saliny” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30,
17.30, 20 „Rozmowa” (USA 15 i.). 

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,
20 „Kobieta w czerwonycn bu­
tach” (fr.-wł.-hiszp. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
1«, 20.15 „Miłosna edukacja Wa­
lentego” (fr. 15 1).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Mr. Majestyk” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wrzos” 
(poi. 12 1.), g. 19 „Stara strzelba” 
(fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10 „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (radź, 
b.o.), g. 12, 14, 16, 18 „Brunet wie 
czorową porą” (poi. 12 1.), g. 20 
„Opowieść wigilijna” (ang. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 „Roman­
tyczna Angielka” (ang. 18 1).

M;ALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(s. zamkn.),

MINIATURKA — g. 15.30 „Ka 
rino” cz. II (poi. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Ponad strachem” (fr. 15 L).

OLIMPIA — g. 20 „Wążżżż” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
,Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

30 „Serpico” (USA 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Ryzykant” (USA 15 i.).
TĘCZA — g. 16 „Magiczny ka­

mień” (NRD b.o.), g. 18, 20 „Po­
licja dziękuje” (wł. 18 1).

WARTA — g. 10, 16 „Bez ojca” 
(radź. 12 1.), g. 12, 14, 18, 20 
„Uśmiech” (USA 18 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Gwiżdżę na 
wszystko” (radź. 12 1.).

WILDA — g- 10, 12.30, 15.30, 18, 
.Ostatni pociąg z Gun Hill”20.15

(USA 15 1.).
WRZOS (Luboń) g. 19 

(NRD 15 1.).
WRZOS (Mosina) g.

„Rudy lis”

17,
W krainie pieczonych 

ków” (NRD 15 1).
2OO — ul. Krańcowa 

Zwierzyniecka — g- 9—20.

19.15 
gołąb-

ul.

DYŻUR?
SZPITALE: interna, _ chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Poznaniu: tu.Ratunkowego

Chełmońskiego 20 — teł. 66 00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — teł. 999. ,

Podstacje: ul. Bukowa 1, te*. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
teł 732-34, ul. Ugory 18, teł. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, teł. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel.
522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Głowna . -, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi 
22, Kórnicka 24, Słowiańska bta- 
rołęcka 19, Głogowska 10' a1-
Marcinkowskiego U (całą dob,).

g Emm J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. III—IV Ijęzyk 
polski): „Mazowieckie rownmy , 
9.25 Muzyka lud. pięciu kon y- 

nentóW- 19-08 Mistrzowie piosenki 
franc.; 10.30 „Zaklęty dwór" 
fragm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Pół wieku big-bandów jazzówycn, 
H Tu Radio Kierowców; ILla Ryt 
my, barwy, nastroje; H.3’ a 
lin na muz. antenie, 12-25 Pop. 
muzyka polska; 12.40 Transmisja uroczystego wiecu z okazji po­
bytu w woj. katowickim delegacji 
party jno-państwowej SRR, 13’ 
Muzyka; 14.03 Popołudnie w 
jedynce”; 16.11 U przyjaciół;

16.16 D.c. Popołudnia w 
ce”: 16.35 Aktualności kultur., 
16.40 „Człowiek i środowisko 
gaw.; 16.45 D.c. Popołudnia w „je 
dynce”; 17.05 Radiokuner; 18.-0 
Muzyka i Aktualności; 18.50 ho 
mu przebój w wersji mstrumen 
talnej’ 19.15 Gwiazdy jazzu i pio­snki; 20.05 NURT - Praca do­
mowa ucznia; 20.25 Nowości pły­
toteki; 21.35 Koncert zyczen, 22.23 
Gwiazda dnia - zespół »Smokie”; 
22.30 Reportaż na zamówienie, 
22.45 Minirecital Z. Sosnickiej, 
23.15 Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 
8, 9, 10, 12.05, Io.Oj, 16-0j, 19, 20, 
^RANSM. Z TRASY XI ETA­

PU WP MLADA
USTI NAD ŁABĄ: 15, 15.30, 1 , 
is w 17 17.30.

PROGRAM II: 7.50 sceny z przy 
w «•» *

rem przez trzy zmiany; 9 Krom 
ka kulturalna; 9.15 Warto przy- 
pomnieć; 9.25 Konkurs 
muzyka ' w Szczecmku, •
Radio Moskwa; 10 Konc. polskiej 
muz operowej 10.40 Nie ma mar 
ginesu; 11 Dla kl. VII ^sra^ia): 
„Pod zieloną flagą proroka , 
Cd Tatr do Bałtyku; U.4a I orad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
eosnodarzy; 12.25 „Kroki po j 
dach” fragm. opow.; 12.45 Me 1. du 
żego i małego ekranu; 13.3a ze 
wsi i o wsi;'13.50 Co się waTn. 
tej audycji najbardziej podoba,

Informowaliśmy wczoraj o rozładowaniu na terenach MTP dwóch 
dźwigów, największych wyprodukowanych dotychczas w kraju, 
które przetransportowali z Kobyłki koło Warsza wy PKS-owcy z 
poznańskiego Oddziału II Towarowego. Dzisiaj — totoreporterska 

migawka z tej akcji.
Pert. — H. Kamza

Najlepsi 
r szkolni fizycy 
! ♦

Po raz trzeci Kuratorium O- 
światy i Wychowania w Pozna 
niu zorganizowało wojewódz­
ką olimpiadę fizyki dla mło- 

| dzieży szkół średnich. Udział 
I w nich wzięło 551 uczniów z 
i województwa poznańskiego.

Najlepszymi okazali się: Wło­
dzimierz Knap z VIII LO w 

' Poznaniu, Dorota Wojciechów 
Iska i Andrzej Jarosz z II LO 

w Poznaniu oraz Ireneusz Le­
wandowski z Technikum Ener 
getycznego w Poznaniu. Zna­
ni są również laureaci elimi­
nacji szkolnych XXVI Olim­
piady Fizycznej. Spośród 177 
uczniów szkół średnich woje- 
wództwą poznańskiego naj­
większą wiedzą wykazali się 
uczniowie VIII LO w Pozna­
niu: Zbyszko Malewski, Pa­
weł Szubert, Andrzej Fludra 
przygotowani przez mgr Danu 
tę Zommer, mgr Teresę Pollak 
i mgr Klarę Borzykowską, (bg)

Cel — skrócenie cykli budowy

Z wielkich płyt
także obiekty towarzyszące

W obecnej sytuacji, kie* 
dy. naczelnym zadaniem 
jest zaspokajanie w co­

raz większym stopniu po­
trzeb mieszkaniowych, nie 
można traktować margineso­
wo budowy obiektów towa­
rzyszących temu budownictwu. 
Szkoły, przedszkola, żłobki, pla 
cówki .służby zdrowia itp., 
zwłaszcza na nowo wznoszo­
nych osiedlach są przecież 
równie społecznie niezbędne, 
jak mieszkania.

Ze wznoszeniem obiektów 
użyteczności publicznej bywa 
różnie, często jednak powsta- 
ją one z opóźnieniem. Rozmai­
te są tego przyczyny. Jedną z 
nich, bodaj najważniejszą, jest 
fakt, że w dalszym ciągu bu- 
dowane są one metodą o ni­
skim stopniu uprzemysłowie­
nia. Inaczej niż domy, które 
np. w Poznaniu w większości 
montowane są z wielkich płyt. 
W praktyce bowiem właśnie 
system wielkopłytowy — jak 
dotychczas — przyczynia się 
skutecznie do skracania cykli 
budowy. Na razie też, dopóty 
wielkie płyty nie będą zastą 
picne nowszą metodą, umożli - 
wiającą jeszcze szybsze budo­
wanie, dominować one będą 
na placach budowy. W całym 
tego słowa znaczeniu.

Wreszcie bowiem metodą 
uprzemysłowioną wznoszone 
są pierwsze obiekty użytecz­
ności publicznej. Niebagatelne 
to osiągnięcie poznańskich 
architektów, budowlanych i 
inwestorów. Pierwsi w kraju, 
nie bacząc na przeszkody, do­
prowadzili oni dzieło do koń­
ca. Na górnym tarasie Rataj 
(Osiedle Lecha) powstały dwa 
przedszkola zmontowane z 
wielkich płyt. Koncepcja zro­
dziła się w pracowni Rataje 
poznańskiego „Miastoprojek- 
tu”, kierowanej przez mgr inż. 
arch. Józefa Gorzelskiego.

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Słynne koncerty; 15.16 Pieśni 
Schuberta w interpretacji E. 
Schwarzkopf i E. Fischera; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Gra ork. 
PR i TV; 16.10 Magazyn informa­
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 J. 
Kaydn: I Koncert organowy
C-dur wykon. S. Preston i Ork. 
Akademii S. Martin — in — the — 
Fields, dyryguje N. Marriner;
17.20 Wspomnienie o prof. J. Krzy 
żanowskim; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Król mazurskiej puszczy”; 18 
Stołeczne aktualn. muz.; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich;
10.40 Magazyn rekreac.-turyst.; 

29 Informacje, rady, propozycje;
20.10 Radiolatarnia; 20.30 Arcydzie 
la muzyki XX wieku; 21.40 Kores­
pondencja z zagranicy; 21.50 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 22 Prome­
nada — przegląd wydarzeń kultuiA 
za granicą; 22.30 Szkic do portretu 
— St. J. Lecą; 22.40 Medium, czy­
li magazyn miłośników sztuki słu 
chowej nr 38; 23.1() Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. S. Stuligrosza; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 K. Harant z 
Polzic — Missa super „Dolorosi 

Współtwórcą tego projektu i 
wykonawcą była załoga Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2. Podstawo­
we elementy do wzniesienia 
tych przedszkoli dostarczyła 
wytwórnią elementów prefa­
brykowanych na Ratajach. 
Natomiast producentem ścian 
zewnętrznych był Poznański 
Kombinat Budowlany w Su­
chym Lesie, a elementów 
uzupełniających — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3.

Nie można przy tej okazji 
pominąć faktu, że celem, któ­
ry był „motorem” zastosowa­
nia wielkich płyt przy wzno­
szeniu tych dwóch budynków 
było skrócenie cykli ich bu­
dowy. I to zostało osiągnięte. 
Wykonanie jednego budynku 
tżwało o 75 dni krócej, niż 
wznoszonego systemem wici ■ 
koblokowym. Przy następnych 
uzyska się jeszcze lepsze wy­
niki, bowiem w „Miastoprojek 
cie” przygotowano już pro­
jekt sprefabrykowanych piw­
nic przedszkola. Wówczas je­
go realizacja trwać będzie o 
125 dni krócej.

Na tym jednak nie poprze­
stano. W budowie, również z 
wielkich płvt, znajduje się na 
Osiedlu Lecha szkoła podsta­
wowa. Architektonicznie różni 
się ona od stawianych dotych­
czas. Jest to bryła rozczłonko­
wana, a więc niebanalna w 
swej formie. Również wygod­
niejsze są sale do nauki, bo 
wszystkie pomieszczenia są 
bardziej funkcjonalne. Budy­
nek posiada także dwie sale 
gimnastyczne.

W tej samej pracowni „Mia' 
stoprejektu” powstał już pro ■ 
jekt szkoły przystosowanej do 
nauki 10-letniej. Również i 
ona montowana będzie z wiel 
kich płyt, co absolutnie nie 
wpłynie ujemnie na jej wy-

martyr”.
Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.39, 

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.
Uwaga! UKF 69,74 MHz od g. 

4.27 do 15.30 przerwa konserwa­
cyjna.

PROGRAM III: 15.04 Wznowienie 
programu po przerwie konserwa­
cyjnej; 15.10 Oklaski dla Maxi- 
ma Le Forrestiera; 15.30 Barwy 
lubuskiej kulturv — magazyn; 
15.50 Fortepian elektr. i flet; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Słynne tematy filmowe — grają 
orkiestry P. Mauriata i P. Faitha; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Fotóplastikon — Sa 
motne drzewa; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia — C. Debussy „Pelleas i 
Melisanda”; 19.50 ..Dwie kobry” — 
ode. pow. K. Koźnie w skiego; 20 
Studio nagrań; 20.30 Skarby Bi­
blioteki Narodowej — gawęda; 
20.40 Getz gra Bacharacha; 21 Re­
miniscencje muzyczne — Spotka­
nie z Leopolem Godowskim; 22 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barry Wbite; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — John Erskine „Życie pry 
watne pięknej Heleńy; 22.45 Pro­
simy częściej — Zofia Kucówna; 

gląd zewnętrzny. Przeciwnie. 
Szkcla składa się z kilku seg 
mentów i jednego łącznika. 
Wokół tego łącznika, zależnie 
od warunków lokalnych, moż 
na będzie dowolnie ustawiać, 
owe segmenty. Dzięki tema, 
mimo że na podstawie tego 
projektu przewidziano budo 
wę wielu takich szkół, każda 
może posiadać inny kształt.

Projektowana szkoła o 42 po- 
n ieszczeniach (obecnie stawiane 
mają najczęściej 24) ma stanąć 
najpierw na osiedlu Piątkowo — 
Naramowice. Później szkoły z 
wielkich płyt montowane będą 

na innych poznańskich osiedlach 
mieszkaniowych.

We wspomnianej pracowni 
powstała jeszcze jedna, rów­
nie godna uwagi — koncepcja 
(zaopiniowana przez poznań­
skie władze służby zdrowia). 
Tym razem chodzi o budowę 
z wielkich płyt przychodni re­
jonowej. Wiele elementów róz 
ni \ją od stawianych obecnie. 
Przede wszystkim z patio 
wchodzi się do przychodni. 
„Załamany” korytarz pozwali 
ną stworzenie osobnych po­
czekalni do poszczególnych ga 
binetów, a więc pacjentom za 
pewmi się lepsze warunki i co 
najważniejsze — większą dys­
krecję. Przychodnia — mimo że 
jest to 2-kondygnacyjny bu­
dynek posiadać będzie także 
windę. Oprócz około 20 gabi­
netów, znajdzie się tu także 
wyodrębniona część socjalna 
dla pracowników (szatnia, 
śniadalnia, prysznice itp.).

Można więc oczekiwać, że z 
chwilą przystąpienia do rea­
lizacji tych obiektów ich cykl 
budowy znacznie się skróci. 
Taki był zresztą główny cel 
podjęcia rozlicznych prac zwią 
zanych z montowaniem z wiel 
kich płyt obiektów użyteczno­
ści publicznej, (an)

23 „Serce i kindżał” — wuersze 
Omara Batyraja; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Na dobranoc gra Adam 
Makowicz.

Wiadomości: 17, 19.30.
PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 

press; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 15.59 Wznowienie progra­
mu po przerwie konserwacyjnej; 
16.05 J. N. Hummel: Wielki Konc. 
fortep. E-dur op. 110 „Les 
Adieux”; 16.40 Z cyklu: „tematy 
pozornie nieaktualne” felieton; 

16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla- 
nia; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „An 
teua młodych” — magazyn dla 
młodzieży; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Nowości naukowe 
krajów socjalistycznych; 18.40 Po­
stawy i wzory — Sukces i klęska, 
ich miejsce w życiu człowieka; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia — 
Ewolucja ssaków w świecie pa­
leontologii; 19.15 J. rosyjski; 19.31 
F. Reiner dyryguje utworami R. 
Straussa; 20.15 C. Monteverdi: II 
balio della Ingrata (Taniec nie­
wdzięcznic); 21 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych; ,22 
J. S. Bach: Preludium i Fugą — 
D-dur na organy; 22.15 W świecie 
humanistyki — O pracy Thomasa 
i Znamieckiego pt. „Chło^ pol­

Liczne przedsięwzięcia WPK

Co nowego 
w komunikacji miejskiej
Kłie ma zapewne przesady 

w stwierdzeniu, że wszy 
stkim mieszkańcom Poznania 
bliskie są sprawy komunika­
cji. Od jej funkcjonowania za 
leży przecież w dużej mierze 
rytm życia miasta. Usprawnię 
nie kursowania tramwajów i 
autobusów jest więc przedmio 
tern wielu inicjatyw Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego. Fakt, że jest ono 
uznawane za najlepsze w kra 
ju — cieszy, lecz dostrzega się 
jednocześnie niedostatki.

Zamierzenia, które chce się 
wykonać do końca tego roku 
przynieść mają istotne zmianv 
w poznańskiej komunikacji 
miejskiej. Powinny one jedno 
cześme polepszyć jej działanie, 
spełnić niektóre wnioski i po 
stulaty. Zarówno na liniach 
autobusowych, jak i tramwa­
jowych, które obsługują obec­
nie łącznie 714 kilometrów 
tras.

Co nowego zaplanowano w 
komunikacji w najbliższych 
miesiącach. Najważniejszym 
przedsięwzięciem będzie włą­
czenie do eksploatacji (w przy 
szłym miesiącu) odcinka ' to­
rów od placu Wielkopolskiego 
do Garbar przez Małe Garba- 
ry, na którym prace wkroczy­

Echa naszych publikacji

Czy będzie ogród przy przedszkolu?
Ogród przy Przedszkolu nr 

69 w Poznaniu uległ zniszczę 
niu w czasie prac (zakładanie 
rurociągu), prowadzonych 
przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej. Pra 
ce zakończono, a ogród pozo­
stał nieuporządkowany. Pisa­
liśmy o tym w „Głosie” 19 ma 
ja i 17/18 lipca 1976 roku. 
Mimo naszej interwencji ogro 
dem nikt .się nie zaintereso­
wał. Rozkopano go powtórnie 
w połowie roku szkolnego 
1976777, aby do cieplika pod­
łączyć sąsiednie budynki.

31 marca 1977 r. do sprawy 
przedszkolnego ogródka po­
wróciliśmy na łamach „Gło­
su”. Pod adresem Miejskiego 
Zespołu Ekonomiczno-Admi­
nistracyjnego Szkół Oddział 
Stare Miasto w Poznaniu skie 
rowaliśmy pytania: kiedy 
dzieci będą mogły się bawić 
w ogródku, dlaczego nie pizy- 
łącza się do cieplika Przed­
szkola nr 69 Jeżeli na jego 
terenie znajdują się urządze­
nia cieplne, kiedy przeprowa 
dzi się niezbędny remont 
przedszkola?

W odpowiedzi otrzymaliśmy pis 
mo, z którego wynika, że środki 
na przyłączenie cieplika do bu­
dynku przedszkola zostały u- 
względnione w budżecie na rok 
1977 oraz że po spotkaniu z

© Na Osiedlu Kosmonautów 20 
jest plac zabaw dla dzieci. Usta 
wiono na nim karuzelę, z której 
dzieci nie mogą korzystać, brak 
bowiem siedzeń — sygnalizują 
matki.

Administracja Osiedla Kosmo­
nautów poinformowała nas, że 
karuzela ta będzie zdemontowa­
na z uwagi na brak odpowied­
nich zabezpieczeń, zapobiegają­
cych wypadkom. (560) 

ski”; 22.35 Muzyka słuchana zza 
konsolety.

Wiadomości: 16.

K mmma 1
PROGRAM 1: 6 30 — R-TV

Szkoła Średnia — Język polski, 
1. 22: „Piękno przyrody i obycza­
jów w «Panu Tadeuszu*”; 7 — 
R-TV Szkoła Średnia — Fizyka, 
1. 17: „Obwód prądu elektryczne­
go”, 1. 17: 7.30/ — „Konfronta­
cja” — fab. film węg. (kol.); 9 — 
Język polski, kl. I lic.: „Woj­
ciech Bogusławski”; 10 — Język 
polski, kl. II lic.: „Bolesław 
Prus”; 12.55 -+ Język polski, kl. 
I—III lic.: jLi^t”; 13.45 — TTR — 
Język polski, li 47 — Stefan Że­
romski: „Łudzić bezdomni”; 14.& 
— TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa (powt. m^-t. sem. 4); 15.40 — 
TV Informator W'ydawniczy; 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Magazyn wędkar­
ski nr 2 — „Nie tylko dla węd­
karzy” (kol.); 17 — „Poligon” 
(kol.); 17.25 — Studio Sport — 
XXX Wyścig Pokoju — XI etap 
na trasie Mlada Boleslay -j- Usti 

ły w końcową fazę. Dzięki 
temu skrócony będzie czas 
przejazdu z Osiedla Warszaw 
skiego do Śródmieścia (czy w 
odwrotnym kierunku) o 6—7 
minut.

Jednocześnie na tym odcin­
ku zaplanowano kilka innowa 
cji. Skieruje się linię tramwa 
jową nr 8 Trasą Chwaliszew- 
ską i przez Plac Wielkopolski, 
wydłuży się linię 16 od tego 
ostatniego do Miłostowa oraz 
przedłużona zostanie linia 4 od 
ul. Lampego w kierunku do 
Starołęki przez Plac Wiosny 
Ludów i Rondo Rataje (po wy 
konaniu remontu torowiska na 
ul. Starołęckiej).

Na linii nr 5 stopniowo 
wprowadzane będą nowe Wo­
zy przegubowe. Zostanie ona 
przy tym skrócona do al. Mar 
cinkowskiego, do czasu prze­
dłużenia torowiska na górny 
taras Rataj.

Komunikacją autobusową 
objęte zostanie Osiedle Koper 
nika przez przedłużenie linii 
nr 64,69 i B. Na górnym tara­
sie Rataj przedłużone też zo­
staną linie nr 81 i F. Oba te 
przedsięwzięcia uzależnione są 
od wykonania odpowiednich 
pętli i postępu prac drogo­
wych. (bop)

przedstawicielami Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej dokonano „...ostatecz­
nych ustaleń dotyczących podłą­
czenia Przedszkola nr 69 do sie­
ci cieplnej-’. „Przedszkole nr 69 
zostało wprowadzone do planu 
remontów kapitalnych. Między 
innymi w miesiącach kwiecień — 
maj planuje się wykonanie prac 
dekarskich i elewacyjnych. Od 
wykonania tych prac uzależnione 
jest uporządkowanie terenu re­
kreacyjnego, na co tut. Oddział 
posiada dokumentację projektową 
opracowaną przez Zakład Budów- 
lano-Remontowy Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, który 
równocześnie będzie generalnym 
wykonawcą terenów zielonych i 
urządzeń zabawowych. Planowa­
ny termin wykonania wszystkich 
prac — 15 czerwca 1977 r.”

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej zaczęło 
prace ziemne w ogrodzie 
przedszkolnym 10 maja br. 
Tempo ich jest obiecujące; 
gdy w podobnym będzie upo­
rządkowany ogród, to miejmy 
nadzieję, że jesienią dzieci 
będą się w nim bawiły.

Miejski Zespół Ekonomicz­
no-Administracyjny Szkół w 
Poznaniu Oddział Stare Mia 

. sto w piśmie przesłanym do 
redakcji (L. dz. 670/0523) —• 
uporządkowanie terenu re­
kreacyjnego (czytaj ogródka) 
uzależnia od wykonania prac 
dekarskich i elewacyjnych.

(bg)

toopomon
• Przy alei Wielkopolskiej i ul. 

Klin umocniono, uporządkowano 
i wybrukowano teren przystanku 
tramwajowego, stwarzając tvm sa­
mym bezpieczne i dogodniejsze 
warunki wsiadającym pasażerom.

Poinformowała nas o tym Wła­
dysława W., która poprzednio za­
sygnalizowała „Głosowi” koniecz­
ność uporządkowania tego przy­
stanku. (1686)

nad Łabą — 160 km (kol.); 18.30
— „Eureka” (kol.); 18.40 — „Ka­
dzimy rolnikom” (kol.); 19 — 
branoc dla najmłodszych i Pr2" 
gram dla młodzieży (kol,); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Dom na placu Tiburti- 
no” — wł. film fab.; 22.10 — „I'e 
gaz” (kol.); 22.55 — Dziennik
(kol.); 23.10 — Kronika WTyścigu 
Pokoju (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, 1. 30 
(kol.); 15.50 — „Kobiety, które 
kochałem” — rum. film fab. 
(kol.); 17.30 — „Sytuacje” — pr® 
gram oświatowy (kol.), „Jak się 
fruwa” — film prod. polskiej, 
„Z życia ptaków” — film prod. 
czechosł., „Ptaki” — film prod. 
bułg., „Kłopoty kokoszki” — 
film prod. bułg., „Czapla i żu­
raw” — film prod. radź.; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Z P’® 
senką po Berlinie” — film muz.- 
rozrywk. prod. NRD (kol.); 21.1*
— „Pustelnik” — program publi" 
cystyki kulturalnej (kol.); 21.55 — 
„24 godziny” (kol.); 22.05 — Syl­
wetki X Muzy — Stanisław Igar.


